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GŁOS MIESZCZAŃSKI 


Pismo tygodniowe, poświęcone sprawom polskiego rękodzieła, handlu i mieszczaństwa. 
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Główny warunek rozwoju szkolnictwa zawodowego... 


w Polsce. 


Szczupła i znikomo mała w stosunku do' bądź pawilm klasowy, bądź też pawilon war- 
daisiejzych potrzeb ilość gmachów pobudo- szlatawy. 


wanych przed wojną dla szkół zawodowych 
oraz. trwający od roku 1918 brak odpowiednich 


Na 23 szkoły zawodowe żeńskie tytko dwie 
(w Krakowie i I.wowie) posiadają własne gma- 


śmodków NA rozszerzenie tniejących i pobu-| chy. Pozostała reszta nieści się w nieodpo- 


dnumie nowych budynków szkolnych, atwo- 
reyły dla rozpoczynają ro « 
wiiać szkolnictwa m położanie mad 
S )ę hd 
Aay odd tego niezmiernie potrzehmego 26 
wigłęłów pęzpyziarczych 1 obronnych kal- 
uictwa ilustrują mastępujące fakty: 
Na 17 figurujących w budzecie panstwo: 


m a średnich technicznych i przemysłu 
Te dosłownie młema ani jednej, 
ktmaby dmisiaj posiądała budynki warszta%0- 
we i pawilony szkolne takie, jakieby mieć po- 
minna ze wzelędu na swoje potrzeby i przewi- 
dywany najbliższy rozwój. Pogatem cztery 
szkoły (Techniczna w Wilnie, Wiertnicza w Bo- 
rysławiu, Przemysłu Artystycznego w Krako- 
wie, Meljoracyjna w Poznamiu) muszą mieć 
własne gmachy, gdyż abecnie mieszczą Się 
albo w nieodpowiednim, nader ciasnym lokalu 
prywztnyn. albo też kątom w gmachu innej 
szkoły 2awodowej, albo też w budynku, który 
w Imibliższej przyszłości będą musiały opróż- 
nić. Pozatem sześć szkół technicznych (Prze- 
mysłu leśnogo w Łomży, Drogowa: w Kowlu, 
Budownictwa w Warszawie, Budowlana 
w Krakowie i Poznamu, Przemysłowa w Byd- 
goszczy), nie iadają wcale pomieszczeń na 
RACZ ne. jedenaście średnich szkół 
techniczych ma nader szczupłe pawilony kls- 
aowe. Die pozwalujące nietylko na tworzenie 
nerwych klas równoległych, lecz nawet na pro- 
wadzonże nommalnej nauki szkolnej, 2 aśm — 
bardzo SZCZupła warsztaty i pracownie szkol- 
ne, nie pozwalające na rozwinięcie nauki prk- 
tycznej odpawiadającej mowoczeznym potrze- 
bom techniki i organizacji pracy, 

Z czterech abecnie istniejących szkół kole- 
jowych, również dosłownie niema ani jednej 
któraby posiadała dzisiaj budynki warsztatowe 
i pawilony szkalne takie, jakieby mieć po- 
wione. 

Dwie z nich w Radomin i Sosnowcu muszą 
mieć nowe gmachy szkolne i nowe budynki 
wamsziatowe. Szkoła w Radomm bowiem zaj- 
maje na klasy nieodpowiedni budynek kole- 
dowy, (który nota bene musi zwolnić), a war- 
SząLy szkolne dła braku pomieszczeń umieścila 
=... 4 wagomch kolejowych. Szkoła kolejo- 
"E w Sosnowcu prowadzi naukę w nieodpo- 
Wwiednin ; szczupłym łokału, a „zajęcia prak- 
s Prowadzi w depot kolejowym. Pozo- 

Szkoły kolejowe, a manawicie w War- 
a : Ciaunnte winna być rozszerzoną 
| przebudowana a szkoła niższa na Bródnie 
n Mari własnych warsztatów, wimna jak 
U 3 BZYSŁĄPIĆ ło ich pobudowania, 

Na =: Polsywowyni, szkół rzemieślniczo- 
przemysłowych — ofm iw Warszawie, Wilnie, 
Nawo- Wilejce, Hajnówce, Bydgoszczy, Zako- 
panem ı Lwowie) Wymaga przebudowania bu- 
Mynków obu. t. 3. i klsaowego i warsztato- 
wegv. Poza tam około 15 winno rozszerzyć 


cego się dopiero co roz- | 


* przy uj. Chmiałnej 88, ze względu naj 


wiednich i ciasnych lokalach prywatnych, nie- 
raz na piątem piętrze bez wody i windy (op. 


| żeńska w Warszawie, przy ul, Wilczej), w Ło- 
wacą wprost, 


dzi przy ul. Gdańskiej nawet bez urządzeń sA- 
nitwrnych (nieraz nawet aż w trzech lakalach, 
znajhujących się na rożnych ulicach, np. żeń- 
ska w łodzi przy ul. Karola i Wólczańskiej). 

W temsamym mniej więcej położaniu maj- 
dają się również | szkoły hamdlowe. Na 12 
szkół państwowych tylko jodna (we Lwowie) 
posiada własny gmach, reszta zać mieści się 
w lokalach ciasnych i nieodpowiednich. 

Na osiem szkół agrotechnicznych dwie 
(ogrodnicza w Warszawie i ogrodnicza w Po- 


zmaniu) muszą mieć nawe gmachy. Pierwszą 


z nich mieści się w ciasnvn i nicodpowiednim 
lokalu, a dmga kątem w Uniwersytecie, 

Pom tem pięć szkół agrotechnicznych 
(w (varmiahowie, Bojanowie. Bydgoszczy, Ży- 
rowieach, Wilnie) wmny być meszerzone, Hadh 
też emntownie wyremontowane. 

Zdlustnawany wyżej stan rzeczy doskonale 
wyświetla i tę kwestję, dlaczegn szkoły zawo- 
dowt posiadają dzisiaj jeszcze stosunkowo nie- 
wielką ilość uczniów. Ogółem bez dnokszałca- 
jących szkół w 476 szkołach prywatnych i pań- 
stwvwych jest 39.238 uczniów, Ilość tę powo- 
duje me brak kandydatów. lecz brak pomiesz- 
ozeń. Opierając Się na wynikach tegorocznych 
zapisów do szkół zawodowych z całym naci- 
skiem stwiendzić należy, ża z powodu braku 
miejsca szkoły zawodowe, poza nielicznemi 
wyjątkami mogły przyjąć w hieżącym roku 
szkolnym najwyżej 35% zyłaszających sią do 
tych szkół, np. żeńska w Częstochowie mogla 
przyjąć zaledwie 10%, a takie sakoły, jak 
techniczna w Wilnie, kolejowa w Warszawie 
i wiele innych zmuszone były admówić przyję- 
cia każda przeszło 100 kandydatom. 

Fakt powyższego zgłasziuma się kandyda- 
tów da sakół zawodowych, jak również po- 
trzeba ksatadcenia dużej ilości pracowników 
szkół zawodowych dla podniesienia stanu go- 
spodarczego i siły obronnej kraju, wskazują nie 
tytko na patrzehę zapewnienia rozwoju szko- 
łam istniejącym. ale również i na konieczność 
powstania uczełai nowych. Dla osiągnięcia 
tego celu należy znaleść środki właściwe. Jed- 
nym z nich — to zirolnienie gmachów nale- 
żących się szkołom zawodowym, drugim — 
podwyższenia budżetu szkolnictwa zawodo- 
wego. 

Ponieważ w chwili obocnej aż pięć budyn- 
ków szkół zawodowych zajmują jeszcze różne 
wygody i instytucje (gmach b. szkoły przemy- 
słowej w Tomniu — Województwo, gmach 
szkoły hudowlanaj w Katowicach — Sejm Ślą- 
ski. gmach Szkoły włókienniczej w Łodzi — 
Syd okręgowy, gmach Szkoły rmamieślniczej 
w Warszawie przy ul. Topolowej — Państwo- 
we Zakłady hadania żywności, a najodyowied- 
niejszy na Szkołę techniczną w Winie — były 
pałuc Sbszków — włulze wojskowe), przeto 


Treść numeru: 

Glowny wamnek rozwoju szkalnietwa 
zawodąwego. 

St Rompała: Czego domaga się cech kowali. 

Jeszcze o podatku hiksusowym. 

Ilu nas jest? 

H. Gralski: Powodzenie i dobrobyt, 

J. Podgórski: Jak należy budować. 

Dr K. Krotowaki: Mieszczarfnatwo polskie w Pol- 
sce przedmozbiornowej, 
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jest rzeczą pałącą i pilną, ażeby zdecydowana 
opinja spoleczna i Sejm kategorycznie wpły- 
nęły na jak najrychlejsze zwolnienie tych gma- 
chów. 

Poza tam winny się znaleść również odp- 
wiednie fundusze na założenie nowych i roz- 
szerzenie calego szeregi zagrożonych obecnie 
szkół zawodowych. Na cel ten należałoby prze- 
'znaczyć na razie w roku 1925 chociażby tyłko 
18 miljonów złotych, ponad  preliminowaną 
w pmjekgjie budżetu kwotę, wynoszącą dla 
szkolnictwa zawodowego zaledwie 14 miljo- 
nów złotych (zaledwie */:1 budżetu Minister- 
stwa W. R. i O. P.1N). 

Z powyższego dodatku należałoby przezna- 
czyć 10 nuljonów na potrzeby budowlane, 4 na 
pomoce naukowe i 4 miljony na założenie no- 
iwych szkół, 
| ‘Vobec tego, że obecny stan szkolnictwa 
zawodawez: jest nader nikły w stosunku do 
tego, co na tem polu naleałoby zrobić, wobec 
tega, że kraje sąsiednie lą olbrzymiemi kro- 
kami w dziedzinie pracy fachowej, wysiłki 
wskazane wyżej należałoby uważać jako nie- 
zbędmy, a zaledwie pierwszy zadatek dła pla- 
nowej budowy polskiego szkolnictwa 2aw odo- 
wego. Dodać trzeba, że szkolnictwo za czasów 
rządów zaborczych było celowo upośledzone, 
a od roku 1918 budżet tego szkolnictwa jest 
stale najmaiejszy. A. S. 


Czego domaga się cech kowali. 


Ohrzymujomy następujące pismo: 

(rytając „Głos Mieszczański", ciezyć się 
musi każdy Polak-rękodzielnik, iż raz wreszcia 
mamy awoje pismo, którego potrzebę odczuwa- 
liśmy dotkliw'e. Możemy bowiem wypawie:lzieć ` 
się o swych bólach w swojem własnem piśmie, 
a bólów tych jot bez liku, oby tylko szenoki 
ogół zrozumiał znaczenie tegoż pisma i popie- 
rał go. 

Jako ccechmistrz wspólnego cechu, t. j. ko- 
wali, kołodzieji, siocilarzy, rymarzy i lakierni- 
ków powuzowych, zacznę od tego, co nas maj- 
wiecej bali. 

Wobec ogólnego zastoju pracy w naszych 
zawodach, apodytorzy zaczynają sprowadzać 
wozy platonowe z Mor. Ostrawy, które kalku- 
lują się akoło 1200 zł. za sztukę. Oczywiście, 
pzy tak niskiej conio musimy im przyznać 
rację. Kalkulacja ta tłómaczy się tem, iż cło 
na gotowe wory stosunkowo do części składo- 
wych tychże jest bardzo niskie. wynosi ona 
tyko 90 zł.. przy uwzględnieniu 20% zniżki 
tytko 42 zł. Natomiast na części składowe, t, j. 
iesory usi, koła patontowe, wyniesie cło do 


i jednego platonu około 700 zł., a nawct może 


i więcef, t. zn. według ciężaru. Gdy dodamy 


Ste. 2. 


droższo koszta robocizny od zagranicy, kon- 
kurencja wobec tego jest niemożliwą, 

Wprawdzie Cooh ikowali wniósł podanie 
do Minist. Przemysłu i Handtu oraz do Denar: 
tamentu cłowogo pzy Minist. Skarbu o obniże- 
nie cła na części składowe, jednakże bez skut- 
ku. Narzekania między majstrami słyszy się 
coraz większo, bo rzeczywiście zastój w pracy 
dajo się odczuwać u każdogo z nas coraz dot- 
kiiwia. Władze jednakże z lokalnomi zrzesze- 
niami nie liczą się wcale. Widzimy tu koniecz- 
ną potmebę organizowania się na większą ska- 
lę, ażeby módz skuteczniej bronić gyoich in- 
terosów. 

Powtóre wiotką kizywdą dla nas jest adda- 
nio przoz Dyr. Poczt w Krakowie wozów pocz- 
towych pewnej firmio hez konkursu i bez za- 
wiadomienia Izby Rękodzielniczej, jako też i 
adncśnego Cechu. Firma ta ma uprawnionie 
przemysł. na Wytwórnię Auto-Karosorji. a więc 
wozy powinni robić kołodzo'e i kowałe. a nie 
Wytwórnia autoskanosorji. Nasuwa się przeto 
pytanie, z mogo członkowie będą płacić po- 
datki. jeżali z jodnej strony wysokie cło unie- 
możliwia pracę. a instytucja mądowe oddają 
roboty uprzywilaowanym firmom. 

Przyczyna złago leży w tom. że Coch jako 
wspólny, nie może skutacznio bronić intore- 
sów każdogo z wymienionych. a wchodzących 
w jego skład zawodów. Władie bowiem uzna- 
ja ta zawody za spokrowniona i na podstawie 
raraprafu 37 ohowiązującoj ustawy przamy* 
s'owej wydają uprawnienie przomysł. nie odno- | 


(ANKIETA „GŁOSU 


Rękodzielnicy polscy w PA 


KOWALE: 
Bielak Piotr, Kalwaryjska 76. * 
Ból Józef, Krowodrza 133. 
Budziński Michał, Piekarska 14, 
Dubrawski Wilheim, Dr.ga 56, 
Dymek Jan, Mazowiecka 65. 
Gatczyk Jan, Mazowiecka 49. 
Jędrzejczyk St., Krawodnza 10. 
Marchewczyk Jan, Syrokomli. 
Rompała Stanisław, Pomardyńska 3. 
Starz Franciszek, Podskale, 


Szostak Józel, Grzegórzecka 15. e 


£zymski Jan, Rakowicka 11. 

Szczuka Stanisław, Królowej Jadwigi 2. 
Tassler Jan, Grzegórzecka 31. 

Wójcik Piotr, Filipa 13. 

Ziomek Franciszek, Kazimierza W. 70. 
Cąbrawski Walerjan, Pychowice. 
Andrzej Jędrzejowski, Lwowska 35. 
Żurek Franciszek, Prądnik Czerwony. 
Jewuła Roman, Retoryka 11, 
Jabłoński Wład., Królowej Jadwigi 45, 
Bartosik Stefan, Grzegórzecka J2, 

Bá! Tomasz, Kalwaryjska 22. 

Walter Karol, Czarmowiejska 22. 
Dukała Piotr, Kazimierza Wielkiego 73. 
Dulęha Władysław, Hclzlów 13. 


KOŁODZIEJE: 
Boba Andrzej, Zwierzyniecka 163. 
Ro0zdzeński Józef, Retoryka 11. 
Skalski Konstanty, Filipa 11. 
Jan Owca, Filipca 13. 
Hampel Franciszek, Grzegórzecka, 
Zmija Franciszek, Topolowa 4. 
Soblerajski Andrzej, Zakątek 5. 
Kulczycki Jan, Szkolna, 
Wątor Tomasz, Mikołajska 4. 
Czaplk Franciszek, Mazowiecka 41. 
Fernagel Jan, Rakowicka 11. 
[elkowski Jan, Kazimierza Wielkiąęgo 45. 
Gregorczyk Jakób, 


SIODLARZE I RYMARZE: 
Hoszpak Michał, Rakowicka 11. 
Ryszka Józel, Bemanłyńska 3. 

Flak Franciszek, Bocheńska 6, 
Godula Franciszek, Salinama 13. 
Krćlik Andrzej, Sławkowska 6. 
Makowski Wladyslaw, Flarjańska 31. 
Kudziel Antoni, Krowoderska t0. 
Paratiński Piotr, Długa 36. 


Ilu nas jest 


„GŁOS MIESZCZAŃSKI" 


wiednim czynnikom. Przykład: Rymarz dosta- 
je uprawnienio przomyst. na wytwómię. trzyma 
kowali, kołodzieji i lakiemików. a przecież ry- 
mam i siodlunz jest robotnikiem końcowym i 
do wykończenia swoich wyrobów nie potrzabn- 
je wcało wymienionych momieślników. 

Wprawdzie magistrat jako władza I. instan- 
cji idzie w tym wypadku na rękę Cechowi, ale, 
trzebaby być donosicielem i niczem innam Się 
nie zajmować. 

Wobec tych niosnasek mawodowych, po 
wstała myśl między kowalami. abv „utworzyć 
odrębny Cech kowali i zorganizować Bię na cały 
powiat. Zwrócono się więc do mnie z propo- 
zycją, aby zwołać w tym celu Zebranie, wo- 
bec czogo na odbytem Nadywyczajnem Wal- 
nam Zebraniu we mnześniu ub. r., byłem zmu- 
szony spnuwę tę umieścić na porządku dz'en- 
nym. Po ożywionej dyskusji wszystkie inne 
zawody sprzeciwiły się wystąpienu kowali 
z wspólnego Cociiu. Naromiast wszyscy Mo- 
wale oświadewyli się za utworzeniem samodziel- 
nego Cechu, a obecny na Zebraniu instruktor 
pszem. p. nadca. Ostrowski orzekł. fż sprawa da 
się przeprowadzić. Wobec tego odbyło się Ze- 
branie Organizacyjne, na którem wybrano Wy- 
dział Przygotowawczy. Jako Cochmistrz wspól- 
nogo Cechu udziałn w tom brać nie mogę, je 
dnak sympatyzuję się z kolegami i życzę im 
SZKZĘŚCIA. 

Stanisław Romnpała, 


Btarmzy Cechu kowai, kołodzicji. rymarzy, Biodla- 


rzy i lakiermików powozowych w Krakowie. 


MIESZCZAŃSKIEGO*") 


Ofiarsid Józef, Podgórze, Rynek. 
Piotrowicz Staniaław, Florjańska, 
Rybka Ignacy, Marka 20, 
Wiśniczki Jan, Filipa 13. 
Emd Wilhelm, Komopnickiej 6. 
Niedzlelski Aleksander, Zakątek 3. 
Słostrzonek Józef, Nowowiejska 19. 
Kaczorewski Robert, Zwiorzymiocka 37. 
Słoma Jan, Sinama 10. 
Górnicki Józef, Kościuszki 14. 

" LAKIERNICY: 
Kożblał Piotr, Piaski, rogatka mogilsizu. 
Mudry Alfons, Irancszkańska 4. 
Markiewicz Zygmunt, Rakowiaka 11. 
Nablelec Władysław, Grzegórzecka 17. 
Szymik Stanisław, Niecała 4. 
Mikołajczyk lgnacy, Mazowiecka 60. 
Strycharz Edward, Zwierzyniecka 85. 
Zadora Stanisław, Mazowiecka 60. 


ŚLUSARZE: 
Ze ślusarzy krukowskich nadesła! dotych- 
czas zgłoszinie Zakład ślusarski Pawla Szew- 
czyka, w Krakowie, ul. Grodzka 40. 


Apelujemy kdo wszystkich rękodrielników 
polskich o dalsze nadsyłanie lust, które za- 
mioszczać będziemy w następnych numerach 


arze tygodnika, 
=> E E 


Jeszcze o podatku luksusowym. 


W poprzodnim numerzo naszego pisma zamir- 
śeiśmy sprawozdanie z pzniedzenia złotników i ju- 
Lierów w Izbie Rękodziclniczej w Krakowio, na 
któtem to zebraniu podniesiono glęboko uzaza- 
dnione zażalonia na systam podatku luksusowego, 
zagrażającego ogzystenoji tych zawodów. Alo po- 
datek ten godzi w egzystencję także i tmmych 2a- 
woilów, Oto, co jaszc warszawnką „Gazeta Rze 
mieślnicza”': 

Ciężki kryzys gospodarczy, jaki przeżywa kraj 
nasz, daje się również oczuć rzemieślnikom kuś- 
nierzom, wskutek szczególnego ol:ciążenia ich 
podatkami większomi, niż płacą rzemieślnicy in- 
nych fachów, jako też i specjalnem traktowaniem 
kuśnicrzy przez Urzędy skarhowe. 

W okrczie trzymicsięcznym sozonu, kiedy każda 
chwila przy warsztacie pracy musi być wykorzy- 
stanu (la zapiwnienia sobio na okres %-ciu na- 
*lępnvch miesięcy bezrobocia, kuśnicrz musi odry- 


wać eig od prycy, prowadzić ścisłą kontrolę po 
bMoranych przez śiobie dla skarbu podatków, ca- 
lemi dniami wypisywać formularza zeznań, go- 
dzinami wystawać w  Urzędaci: Skarbowych 
z opłacaniam, deklarowaniem, rek/amowanian j 
sprawdzaniem biegu podań po zbyt licznych po- 
kojach Izb Skarbowyoh. 

W rczultacio traci zarobek, naraża się na kary 
przez nieznajomość przepisów, wkońcu jest trak- 
towany jako oszuet przcz Urzędy. które chroni- 
cznio odmawiają wiary w zeznaniu podatnika, 
gdyż miją nas kuśnierzy nie za rzcemioślników, 
lecz za nababów. dla których tagatelką jest za- 
płacić kilkadziceiąt tysięcy złotydh kary za prze- 
oczenie jekiojś formalności. 

Dlatego też Urzędy stale liczą nam podatki 
kilkanaście razy większe od złożonych w zezna- 
niaxh. A przecież gdyby kuśnierz klijentowi po 
liczył tylko dwa razy za swój towar, nazwanoby 
go wmyzyskiwaczem i wtrącono do  więziwnia. 
Urzędom zaś to uchodzi. 

Na komisję do wyznaczenia podatków rzadko 
kiedy wzywani są cksperci cochowi, a ich zdanie 
niczawnze jest brane w rachubę bowiem gios 
przewodniczącego komisji, który zawsze gdzicś 
słyszał, ża kuśnierza są bardzo bogaci, przeważa, 
dosiada przytem komłka pa'rjotycznego, pisze 
w nakazic cyfrę uznaną przez 6iobie za odpowie- 
dnią i.. wymiar gotowy. Zdarza się tak, ża pan 
przewodniczący policzy podatek dochodowy od 
dłuru zagranicznego — i trzej ekrperci kuśnierze 
(v ile nawet byli powołani), są przytem bezailnL 

Wszyetkie te ciężary i trudności nie wpływają 
na obniżenie «cn wyrobów futrzanych — pre- 
ciwne, wyrządzają straty Skarbowi Państwa 
i demoralrzują obywateli. Zutożu się bowiem 
uczciwych płatników, zuboża sią w ten sposóv 
dochów Taństwa od nich, — za to.nabija się kie- 
ezcnie nieuczciwym kupcom obchodzącym prawo 
i n'eplacącym nalożytych podatków. Można to 
sprawdzić podług danych: wartości przywożonych 
futer i opłat od zbytku wniesionych za nie przez 
sprzedawców. 

Handel futrami wymyka się przeto z rąk kuś- 
nicrzy;, klijcnci kuqjrują skórki a tajemniczych źró- 
del tańsze o 124% (10% luksus. 2 i pół obrót) 
przynosząc je kuśnierzom do wyrobicnia. Rząd zań 
od kuśnierzy wymaga pokrycia tych etrat Seri 
z zarobku od samoj roboty. wyma”a płacenia wy- 
okèh świadectw jprzomysłowych od 4udzi nie 
zarabiających przytem nie na sprzedaży. Ale za to 
mianuje nas urzędnikami honorowymi pobierają- 
cymi podatek luksusowy. Gdy klijent da swój 
towar do roboty i płaci za fason z podszewką 
i dodatkami 500 złotych, a kuśnierz doda bodaj 
jedną skórkę wartości Ń złotych od płaszcza, kli- 
jent jako karę, żo kupił skórkę u kuśnierza musi 
zapłacić 50 i pół złotego od caloj sumy podatku. 
od zbytku. To nic są zbytki — nam idzie o życiet 
Klijenci zaś jeżdżą zagranicę po futra do krajów. 
nie znających 10% luksusu, a nawet w Połece 


znajdują źródła kupienia z pominięciem opłacenia _ 


Skarbu, który nioma z tego ani procza. Uczciwi 
zaś obywatelo przyprowadzoni zostali do konie 
cznońci zwinięcia swych przedaiębiorstw. 

O ia wykładnia miary podatkowej nie zostanio 
zrewidowana. Skarb nie 'dostanic w tym roku 
dziosiątej części podatków, wziętych w roku ze- 
sałym, a kuńnierzo przejdą na utrzymanie Rządu, 
jako bezrobotni. 

Dlatego toż uie możemy dhużej milczoć. gdyż 
ruina zagląda przez próg do niejednego z naa; 
należy wezwać i prosić p. Ministra Skarbu: 

O domilnowanie. aby Urzedy. Skarbowo przy 
wymiarze podatku w komsjach szacunkowych 
obowiązkowo wzywały tylko mistrzów cerhowych 
z odpowindnich fachów. 

Aby. przy wątpliwościach, komisja łącznie 
z ekaponami otowiązkowo zbadała san przod- 
siębiorstwa podatnika. 

Ahy na przewodniczących komisji wy”ru:zano 
urzędników rzeczywiśice Oobcznanych z handlem 
i rmemioalem. 

Aby ustalić cyfrę obrotu lub majątku, przy 
której obowiązuja odpowindnia katcgorja patentu 
(świadectw przemysłowych), a nie. jak dotychczas 
przymusowo II kat. handl. i 7 lub A przemysl. dla 
kuśnierzów. podczas gdy naprzykład krawców 
obowiązujo tylko jedną 7 lub 8 katego:ja nrzemy- 
słowa. 

Ahy podatek obrotowy po*ierano ad rzeczy- 
wiścin napływającej gotówki i ckwiwalentu, a nie, 
jak dotychczas. od całcj sumy obetalunku, kiedy 
klijent dał zaledwie zadatak. 
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] najważniejsze. aby zrewidowano j zmieniono 
podatek luksusowy, któremu w naczym klimacie 
podlegają rzeczy takie, jak czapka futrzana, lub 
kołmery do palta z tarbowanago królika. 


Q nowy zarząd m. Krakowa, 


Komisja administracyjna Sejmu zajęła się na 
jednom z Ostatnich posiedzeń sprawą rozwiązanej 
Rady miejskiej w Krakowie i projektem nowej 
ard ynacji wyborczej. Referentem odnośnego wnio- 
sku był poseł Kozłowski ze Związku Ludowe 
Narodowego. Przedstawił on powody, dla których 
earządzono rozwiązanie Rady tmiejakiej, a w azeze- 
vólności stan nupełnego bezprawia w jakim się 
Rada znajdowała Następnie skreślił stanowisko 
stronnictw i pnojakt wyjścia z obecnej sytuacji, 
oświadczając się pmzeciwko reaktywowaniu starej 
Rady i tymczasowej ordynacji wyborcacj, a przy- 
chylił AIĘ do wniosku o przeprowadzenie gruto- 
wnej OTFaNIzacji obecnego tymczasowego Zarządu 
miasta NA okres przejściowy do czasu wprowadze- 
nia nowej ogólnej ustawy wyborczej dla miast. 
Poseł Dr Rabrowski PPS.), referent projektu or- 
dynacj! tymczasowej, krytykował najpierw zarzą- 
dzenie rządu rozwiązujące Radę, następnie uza- 
sadniał koniecznaść rychłego uchwalenia Łymcza- 
saw') Ordynacji i przeprowadzenia nowych wybo 
rów do Rady miejskiej. 

W odpowiedzi na wywody posła Bobrowskiego 
zabrał głos poseł Holekaa (Ch. D.) i przypomniał 
posłowi Bobrowekiemu, że socjaliści wielokrotnie 
domagzli się publicznie na wiccach ununięcia' ata- 
rej Rady miejskiej, jako całkowicie przeżytej : nie- 
zdolnej do życia i działania, 2e zatem obecnie 
niema powodu do wylewania lez i żalów. Nastęj+ 
nie pogeł Holekaa omówił zupełne zaniadhanie 
miasta Krakowa w okresie powojennym i prddał 
eurowoj krytyce rządy komisarza miasta. który 
dkazał mię nieudolnym biurokratą, szkodliwym dła 
maata wskutek swej Ramowolnoj gospodarki. Po- 
aeł Holeksa zakończył oświadczeniem, że klub jogan 
jest gotów współdziałać w tym kierunku, aby 
jakąkolwiek drogą wprowadzić nowy zarząd. od- 
powiadający potrzebom i interesom miasta Kra- 
kawa. Przedstawiciel rządu Dr Sikorski przedsta- 


wH wszystkie powody, które skłoniły rząd do ror- | 


wiązania Rady miejskiej i podał, że odmowne 28- 
łatwianie [akuru całej Rady adchodzi wlaśnie 
do Krakowa. Następnie oświadczył w imiemu 
rządu, że ministerstwo spraw wewnętrznych prag- 
ma w ciącu nastepnych tygodni odbyć kanleran- 
qe z przedstawiciałami atronniotw rejmowych 
w celu porozumienia się, jaką drogą najrychłej 
możrmhy osiągnąć uchwalenie wstaw Ramarządo- 


„GŁOS MIESZOZAŃSK!I*" 

a w 
wych, a tamsamem rozwiązać takżo zagadnienie 
wyborów nowej Rady miejskiej w Krakowie. Wo- 
boc tego oświadczenia komisja odroczyła dalsze 
rozprawy oczekując wniosków kompromisowych 
rządu. 


Jak należy budować. 


Kamień sztuczny czy naturalny. 

Cech kamianiarzy krakowskich nadkyła nam 
pismo następującej treści: 

W okresie wojennym i powojennym namnożyło 
mię u nas mnóstwo burzymurków, którzy SWĄ dy- 
Jetancką rohotą gubią arcydzieła sztuki kamie- 
niarskiej, a podkopują byt solidnych i wiele lat 
pracy za sobą mających warsztatów kamioniar- 
skiah. Jest to zło, nad którem nie można mrzejść 
do porządku i coch kamieniarzy musi stanąć w swej 
obronie. 

Kamień sztuczny winien być w całej masie 
jedmolity, ubity z przemiału wapienia o potrzeb- 
nych harwach odpowiednio do budowy i taki tylko 
kamioń moće być uważany za Fztuczny. Obecnie 
jodnak często prktykuje się w ton spoaób, że robi 
się zwykły beton i ten po stwardnięciu obrzuca 
mę mieszaniną sztuczną do grubości kilku centi- 
metrów. Ma to zastąpić kamicń Rztuczny, a dla- 
czego? Tu się kryje tajemnica! Koszta ubicia ze 
samego przomiań wapieniowągo na kamień setu- 
czny przeniosłyby koszta kamienia szlachetnego 
naturalnego, który zasadniczo powiniem być uży- 
wany do wykonywania artystycznych robót ka- 
miemiamkich. Ale solidnie sporządzony kamicń 
Bztuczny nie przyniósłby tak wiełkich prowizyj, 
procentów ani zysków. Po pracku sporządzany 
kurie ńsztuczny n$e nadaje mę wogólo na na:z 
klimat, toteż rychło ulega zniszczeniu. 

70 wzigęlu na to, że budynki nie budujemy na 
dziń, ale także į na jutro, należałohy raz zapmzc- 
stać etawiania budynków monumcntolnych eztucz- 
nym kamianiem, a używać do tego celu tylko szla- 
chetnych materjałów. Nie o wiel ono drożej wy- 
padną. a pozostaną jako trwała pamiątka w dłu- 
gie dziesiątki lat, 

Prezcież to nie o czynszowe bundynki tylko 
chodzi, ale i o gmachy monumentalne, gdzie par- 
tactwo nieda się mozem innem wytłómaczyć, jak 
tylko miesumianną konkurencją ludzi, którzy tym 
sposobam sztucznie swe portfele zapełniają, a z% 
wodowomu kamieniarztwu podcinają egzystoncję. 

Jakób Podgórski, 
Starszy Cechu kamianiarzy. 
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L postępów techniki murarskiej, 


Niedawno obiegła dzierniki ciekawa i zasta- 
nawimjąca wieść, że słynny uniwergytol nowojar- 
ski Harvarda nadał pewnej studentce stopień do- 
ktora... murarstwa. Już z tegosamęgo wynika, 
do jakiugo stopnia interesują się najwyższe uczel- 
nie nawet pozornie tak pospolitam rzemiosłem, ja- 
kiem jest murarstwo. Okazało się dalej, że t. zw. 
„praktyka“, z której niejeden rękodzielnik jest 
tak dumny, nie jest już wszystkiem, lecz prze- 
crwmie, musi zostać zgłębioną przez tearję i naukę 
i wtedy dopiero wydaje obfity i niespodziewany 
awoc. Niejeden stary i niewątpliwie doświadczony 
majster murarski pamyśli, że an już najlepiej wie, 
jak ma murować; przekona się jednak, że się myli, 
gdy mu podam następujące statystyczne liczby: 
w Ameryce układa murarz w przeciągu jednej 
godzimy 320 cegid. Że to możliwe, zaraz udo- 
wailnię. 

Jak wiadomo, w amerykańskich mffstach pa- 
nuje wiolki brak micezkań, wskutek czego buduja 
się t. zw. drapacze chmur, czyli budynki wyłsze 
od najwyższych wież naszych polskich kościołów. 
W jednym takim budynku mieszka więcej ludzi, 
niżeli w niejednem z naszych prowincjonalnych 
miast. Po wojnie brak ton wamógi się jeszcze, 
jak zrosztą w całej Europie, nie wyłączając í naa, 
więc ahy mu zapobiedz i uczynić to jak najwy- 
datniej, zwołana specjalną radę inżynierów i tech- 
ników budowlanych, którzy orzekli, że tylko |mzez 
podniesienie wydajności pracy murarskiej można 
szybko i lanio dojść do celu, zaspakajania »apo- 
trzebowania mieszkań. Na podstawie wzajemnego 
porozumienia nalożona na wszystkich majstrów 
murmeskich i budowniczych amerykańskich obo- 
wiązok murowania wodług głośnego systemu inż. 
Gillretha, który na temat wydajnego muramtwa 
wydał osobną książkę. Faktycznie wybudowano 
wolług tęgo nowego nystamu murowania proje- 
ktowane budowie dwa razy azybciej i taniej Na 
czem polega więc ten nowy 1 niesłychanie owo 
any sposób murowania amerykańskiego? Wlaści- 
wie tylko na jednej zasadzie: „czas to planiądz!* 
Inż. Gilbroth obliczył dokładnie każdy ruch pod- 
cas murowania, ohmyślił najłatwiejszy apœób 
wykonania tych ruchów i wynalazł specjalne przy- 
rządy ułatwiające pracę mararaką. Murarz pree- 
chodzi w Ameryce obecnie nie tylko wyszkolenie 
temminatonskie, w naszem tego elawa znaczeniu, 
lecz takża apocjalne lewej ręki, w czem tkwi cala 
tajemnica nowego Amerykańskiego systemu. Mu- 
rarz poruszając rękami w ściśle oznaczonym kie- 
runku i cale nakłada równocześnie prawą ręką 
ząprawę murarską, a lewą cegłę; obok niego znaj 
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wia konstytucja radomska w roku 1505, a na-| ku twory organizację rodów radzieckich, a wtedy 


Dr K. KROTOSKI. 
Mieszczaństwo polskie w Polsce 


przedrozbiorowej. 


Spolecz.ństwo szlacheckie nienawidziło cechy. 
Zdaniem To. Biniały ime tylko po to, by zmusić 
szlachcica do zapłacnia takiej ceny za towar, 
jaką cech ustanówi, że mają one na calu solidarny 
wyzysk konsumrata, któromu się sprzedaje licho 
wyroby z1 drogo pieniądze, Wrogiem cechów 
i urządzeń owych jret znakomity nasz pisarz 
polityczny z XV wicku, Jan Ostroróg, który szydzi 
i drwi z tych bractw ccchowych, że członków 
swoich braćmi nazywają i mił:ść bliżniego głoszą, 
a w rzeczy Samej przeciw tej milości są zwrócone, 
«koro solidarnme Wytze ceny naznaczają, aniżcii 
towar wart, na szkodę szlachty i chłopów Żada 
więc zniesienia tych azkodliwych — zdaniem 
jego — crgamacyj. Już statut wanoki z r. 1422 
zwraca mię 1 nienawiścią przeciw bractwom Tze- 
mieślożcrym i domaga się zniesienia cochów. W r. 
1538 sejn po raz wtóry uchwalił znicwienie c~ 
ohów, król jednak i rozważniejsi aanatorowie 
w przeciwieństwie do Szlacheckiego tłumu zioną- 
ug. nienawiścią do miast i mieszczaństwa, stanęli 
W obranie przywilejów miejskich i nio dopuścili na 
Pobicie orpanizacyj nieidcalnych coprawda, ale 
trudnych do zastąpienia Mimo to jednak przez 
"My wiek XV powtarzające się udhwały sejm'we 
t ingerencji wojewodów na taksy wyrobów pze 
z lowych w XVI wieku wchodzą w życic. Płytka 
y adna nionawiść obniża w oczach szlachty 
e rmzomieślniczą. Sejmy zakazu:ą wpr:6t sziach- 
sai, Zaimować Się rzemiosłam pod grozą utraty 
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stępne acjmy ją cbostrzają. Wobec tego tylko nie 
liczne chudopachołki szłacheckio szukają zajęcia 
w rzemiośle, a ponieważ chlop polski był przyku- 
tym do gieby, przeto tylko obcy m'gli zasilać ce- 
chy, mieszczaństwo i miasta. — W ten sposób ob 
cym na łup wydało krótkowyiztwo szlachockie 
je'lski przemyst i polskie miasta Niemcom, Szko- 
tom. a zwłaszcza żydom. 

Kupcy. Polityka środniowiocznego miasta 
zawsze brała w opiakę swoich własnych miesz- 
czan, pragnąc ich przed obcą konkurencją zabez- 
pioczyć za p'mocą prawa składu i prawa w ob- 
cych, czyli gościach. Co do prawa składu, to po- 
zwalało ono wprawdzie kupcom obcym towar d» 
miasta przywozić, ale zabraniało im w dalszą dro- 
gę ze swoim towarem się puszczać i w ten Apo- 
sób kupcom samego miasta konkurancję wytwa- 
rzać. Nie wolno było obcomu kupcowi zajmować 
się Rprzedażą drobną, wolno było tylko w pewno 
jarmarki z towarem przybywać; przez kilka lub 
ka naście dni swój towar na sprzojaż wystawiać. 
Nie wolno było wybiogać za miasto naprzociwko 
nadjezdżającym z towarem, ale każdy kupować 
go musiał na właściwem miescu tarzowom, — 
W cclam «chrony i obrony handlu powktają 212 
zanicą w Niemczech, jak i w Polsce związki ku- 
pieckie, zwane gildami lub hanzami. Głośna hanza 
miast nianieckieh z Lubeka, Brein i Hamburgiem 
na czolo, atała aig proligą nietylko handlową, ale 
ı polityczną, Nawet miasta polskie, jak Gklańsk, 
Toruń, Elblag, Wrocław i Kraków, należały da 
tego związku. I w miastach p Jskich, osadzonych 
na prawie niemieckiem powstają gildy kupieckit. 
jak w Niemczech, np. w Krakowie, Wrocławiu, Po- 


dect wa, „Szłachcie rzemioełam miejskiem ba-| znaniu, Lwowie i t. d. 


W Krakowio la gùda kupiecka już w XIII wia 


kupcy stojący poza radziockiemi radami, twarzą 
vsobną organizację na wzór niemiockiej, pod na- 
zwą: „Der gemeync Kaufmann". We Lwowie gilda 
kupiecka zdobywa sobie w. 1408 od hospodara 
wolsskiego przywilej założenia własnego domu ku. 
lieckiego w Suczawie, Liczyła zaś ta gilda ku- 
pecka w połowie XV wicku aż 40 członków. Nato- 
miast na organizację potężną międzymłastową, 
jak kupiectwo niemieckie, polskie kupiectwa nie 
zdolało się zdobyć. Nie brakło jednak prób w tym 
kierunku. Z początkiem 1302 r., za rządów Wacła- 
wa II czeskiego, opierająsego się głównie na oboc- 
plemiennym żywiole miejskim, łączą się w związek 
4 najwiękaze miasta wielkopolskic, a mianowicie 
Poznań, Kalisz, Gniezno, Pyzdry, aby wspólnem 
hasłem rozwinąć działalncść przeciw rozbójnikom 
i podpalawom. W r. 1310 podobny związek zawie 
rają miasta Głogów, Wechowa i Żegań, a w r. 1350 
znowu miasta wielkopolskie Poznań, Kalisz ; Pyz- 
dry p-nawiają awg konfoderację z r. 1302. O zwią- 
zku wszystkich miast polskich marzył w końcu 
XIV wieku Kraków, ta stolica państwa | „serca 
królowa polskiego". Rok 1398 przychodzi do ja- 
kicháé obrad międzymiastowych w Krakowiv, 
w których br rą udział delegaci rad Poznaniu. 
Wschowy i Włocławka. Chodziło tu o zo:ganizo- 
wanie miast zachodnich w walce przeciw Lwo- 
wowi, wzbraniającemu się kupców krakowskich 
i innych dopuścić do handlu ze Wschodem. W na- 
stępnych czasach we wszygtkich większycii mia- 
stach „der gemcyne Kaufmann", jako drugi stan 
miejski, a pierwszy w pospólstwie, uż nie myśli 
c tworzeniu związków 2 innemi gminami kupec- 
kiemi, nic pozwoliłoby mu na to ustawodawstwo 
szlacheckie. 


Str. 4. 
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Niro: 


duje się specjalny przyrząd, który poruazany nogą jodnak daja się przowidzieć, żo wymiar w ozna- reprezentuje wyżej wymieniona trójka. która 


podnosi mu cegłę do pożądamaj wysokości ręki. 
Kielnia jest dokładnie obliczoną na adnośną ilość 
zaprawy, a obsługa pomoonicza z góry jest. do- 
kładnie na minutę przewidzianą, taksamo jak 
w skład tego dokładnego obliczenia pracy na hu- 
dawli wchodzi organizacja wszelkiej pracy na bu- 
dowli, w myśl zanady, że każda poszczególna qmaca 
musi być jednem z kółek, choćby małych, ale nie 
zbędnych w maszynerji całągo przedsiębior twa. 
H. G. 


Sekretariat Rękodzielniczo - Miegzczański 
w Krakowie. 

Ruch organizacyjny wśród mieszczaństwa 
wamógł się w ostatnich miesiącach w miastach 
i miasteczkach zachodniej Malopolski. Odbywa 
Się szerog zgromadzeń, konfarencyj, na których 
mieszczaństwo ustala linję postępowania 
i uchwała swoje postulaty. Colom skoardyno- 
wanie i ujęcia uchu został utworzony w Km- 
kowie Sekretarjat Rękodzialniczo Mieszczański 
przy Ohrześć. Dem. w Krakowie. Sekretarjat 
mieści się w Domu Związkowym przy ulicy 
Anlirzeja Potockiego L. 11, — a otwarty jest 
codziennie od godziny 10—12 rano i od 5—1 
popołudniu. Kierownictwo Sekretarjatm objąl 
członek Zarządu „Koła  Mioszczanskiągo" 
w Krakawie p. Albin Jaworski, We wszyst- 
kich sprawach. tyczących się oganizacji 
riieszczaństwa, w sprawach urządzenin zebrań 
i konteroncyj. rcferertów na zebramia, upra- 
szamy zwracać się pod adrosom: „Sekretarjat 
Rekodzielnżczo-Micszczański Ch. D.*. Kraków, 
ul. Auerzeja Połookiągo L. 11. 


Odpowiedzi od Redakcji. 


Koło Mieszczańskie w Świeciu. 7 żywom zado- 
molemiam witamy qodjętą pmzoz Panów akcję. 
Sprawę referatów załatwi Sakretarjat Rękodzielni- 
czo-Mioszczańaki w Krakowie, dokąd nadestme 
nam piamo skierowaliśmy. 

P. St. Jakób. Łącko n/D. Dziękujemy za ży- 
czenia. Wszelkich informacyj w żądanym kierun- 
ku udzieli pisermie Sekretarjat Rękodzidniczo- 
Mieszczański, do którego już zwróciliśmy się z prze- 
słanym nam listem. 
zzz 


Poradnik podatkowy. 


Do 1 lutego mają być złożone zcznania po- 
datku przemysłowego za II półrocze przaz kup- 


lczonym terminie ukończony mie będzie. Główną 
przyczyną tego jeet brak oszacowań zdomskich 
z różnych powiatów. Dokładne bowiem oazacowa- 
nie mnjątku płatników przedstawia wielkie trud- 
. ności techniczne. 


| a v a 
Tydzień polityczny. 
| POŻYCZKA AMERYKAŃSKA, 

W dniu 25 stycznia b. r. zostaj podpisany 
prowizoryczny układ o pożyczkę amerykańską 
w wysokości 50 miljonów dolarów. Chociaż 
wieść ta jest nam bardzo miłą. napełnia nas 
niepokojem niski kurs emisyjny pożyczki, 
gdyż wyniesie zaledwie 86. Uprocentowanie 
naczne wyniesie podobno 8%, a amortyzacja 
ma nastąpić w 25 latach. Wierzymy, że rzą- 
dowi nie udało się uzyskać dogodnhiejszych 
warunków pożyczki, gdyż wina leży tylko 
w braku zaufania zagranicy i trudności w zdo- 
byciu kredytów, jakie się daje wszędzie od- 
czuwać. 

W każdym razie pożyczkę ią naloży powi- 
tać 2 zadowoleniom, jako znaczny %rok na- 
mzód w kierunku ożywienia maszepo życa 
gospodarczego, przechodzącego z braku kapi- 
tałów obrotowych, ciężki kryzys, 


FASZYŚCI WŁOSCY UJĘLI RZĄDY 
W SWOJE RĘCE, 

Po próbach rządzena wspólnie z innymi 
partjami, które to próby okazały się jeanak 
bezowocnomi, postanowili faszyści ująć cało- 
wście w Swoje ręce władzę i odpowiedzialność 
za rządy. Mussolini przyjął dymisję dwóch 
ministrów, nie młożących do portji faszystów 
i w ich miejsce zamiamował swych awolenni- 
ków. Opozycja, która się zjednoczyła pod kie- 
rowaictwem najwybitniejszych parlamentarzy- 
stów, jak np. Orńanuo, Giolitti, I"ederzoni i in- 
mi, zazxywiedziułą ostrą walkę z rządem. Nie- 
stety siły tej opozycji są bamdrzo nikłe, co oka- 
zała dobitnie dyskusja nad wniosionym do par- 
lamentu pojektem nowej refonny wyborczej. 
ktząd  Mussoliniago nietylko przeprowadził 
swoj projekt, ale uzyskał votura zamfanią od 
izby. Liczba posłów stojących po stronie Mu- 
| saliniqgo wymiosła w czasie tego głosowania 
307, gdy cała opozycja liczyła zaodwie 
33 głosy. Jak widać z tego, większość faszy- 
stów jest druzgocąca, 

Parlamcnt włoski zostanie prawdopodobnie 
na czas trwania procesu przeciw zabójcom 
posla Matteottego. 


NOWY GABINET NIEMIECKI. 

Nowy gabinet niemiecki doszed? nareszcie 
do skutku po wialu i długotrwałych targach. 
| kitkukrolne wysiłki kanclerza Marksa apołzły 
na miczem. Obecny rząd, utworzony przez Lu- 


ców I i II kategorji, przemysłowców J—V kate | iora ma prawicowy charakter, gdyż w skład 
gori i pośrodników kategorji IIb. Kto nie złoży | jago wchodzi aż % nacjonalistów, Wprawdzie 
zeznań w tym terminio, traci prawo odwolara | w suoim ekspose, wytgłoszonym w parlimen- 


przaciw wymiarowi podatku przemysłowągo za 
11 półrocze. 

Zeznania do podatku dochodowego na rok 1925 
można zlożyć do 1 marca 1925 r. 


PODATEK DOCHODOWY W LUTYM. ' 

W myśl zarządzania Ministarstwa skartm poda- 
tak dochodawy od uposażań ałużhowych. emery- 
tur i wymagrodzeń za najomną pracę pobierany 
bedzie w lutym według skali obowiązującej w aty- 
czniu b. r. 

ULGI PODATKOWE. 

Ministerstwo skann rozczłało do Izb xkarbo- 
wych okólnik z instrukcją. aby przy reklamacjach 
z tytułu wymiaru podatku dochodowcgo za rok 
1924, a ewcntualnio również podatku obrotowego 
zą pierwsze półrocze 1924 raku, w wypadkach 23- 


cie w dnm 19 stycznia zamęczał Lather, że 
będzie praworzqlmym re,mblikaninem à że bę- 
dzie dążył do trwałego i rzeczywistego paxoju. 
ale są to na razie tyłko piękne słowa, Obec- 
ność nacjonalistów i zwolenników monanchii 
w gatinecie, oraz poparcie żywiołów prawie: 
iwvch, każe nam się spodziewać raczej dążeń 
,ev ożrodzonia kajzerowskich Niemiec w imię 
' hasc? Fryderyków Bismarków ji Wilhelmów. — 
„Że Paski będzie : przedmiotem ustanicznych 
maupaści (naturalnie pośrednich. naprzykład 
przez Gdańsk, Litwę i t. p.) w to nie wąipimy. 
,Musimv być na to zawsze przyypofowiuni. 


USUNIĘCIE TROCKIEGO OD WŁADZY. 
W naństwie czerwonych carów. coś Bie nie- 
| dobrze dzioje, Spór'o władze i wpływy w rartji 


sługujących na szczągólne uwzględnienie, stosować | między Trockim. a t.zw. „tnójką”. którą 1w- 
ulgi odnośnie do terminów płatności, sekwc<irów | rzą Zinowjew, Kamieniew i Stalin, zakończył 
i licytacyj przez odraczanie torminów, jednakże |'się klęską Trockiago. któremu odebrano god- 
nio dłużj, niż na dwa do trzech miesięcy. Wszel- | ność prezesa lłady Wojskowej (portfel mini- 


kie odwolania w aprawie wymiaru podatku docho- 
dawogo kierować należy do komeyj odwoławczych 
mzez właściwe Izhy skarbowe. 
WYMIAR PODATKU MAJĄTKOWEGO. 
Termin definitywnagzo wymiam podatku mająt- 


stra wojny) i grożą mu wykiuczeniem 2 partji. 
Przedmiotem sporu jest pytanie, w jakim kie- 
mnku winna iść polityka, zwłaszcza gospodar- 
cza, sowiotów, Trocki oświańczył się przeciw 
odstępstwom od czystych zasad komumizmu, 
jakimi byłv koncesje na rzez kapitalizmu. 


zdaje sohie sprawę. że trwanie w uporczywem 
dnytrynerstwie może nietyłko zniszczyć Regie. 
ule. co ważniejcza. odebrać władzę obecnym 
tvranom. — Zwycięstwo nad Trockim moma- 
Ly więc uważać za pewnego rodzaju zwrot na 
prawo. Nataralnic są to dotychczas raczej nie- 
śmiałe odchylenia na prano, bo otwarcie nie 
chcą się bolszewicy przyznać, że ich rasudy 
nic nie waste, i że bez kapitału i kapitalistów, 
zadne pospodaratwo istnieć nie może! 
BÓJKI W SEJMIE PRUSKIM. 

Z okazji głosowania nad wnioskiem o wy- 
rażenie nieufności pruskiemu gabinetowi, przy- 
szło w sejmie pruskim da bardzo burzliwych 
scam. Wniosek sam npr. gdyż oświadczyła 
się 2a nim równa liczba posłów. mianowicie 
221 przeciw 221, Nacjonaliści chcidi zrzucić 
przewodniczącego z trybuny, wobec czego ten 
opmócią salę, na której zaczęli aię bić socjaliści 
z komunistami. Gabinet pruski Brauna podał 

(się wobe tego do dymisji 
UKŁAD JAPOŃSKO-SOWIECKI. 

Układ, jaki zawasja obecnie Japonja ze so- 

wietami ma oprócz gospodarczych postanowień 
również i polityczne, Mianowicie obydwa pań- 
stwa zobowiązały się nie zawierać z iamymi 
mocarstwami układów, któreby były ze sf:odą 
dla Japonji lub Rosji. Fakt ten jest bardzo nie- 
przychylnie widziany w Ameryce, gdyż Japo- 
nja uniczalcżni są od Ameryki gospodarczo, 
zyskując rosyjską naftę na Sachalinie i zyska 
pońitycznemo sprzymierzeńca przeciw Stanom 
Zjodnoczonym w Rosji. 


Hapilaly amerykańskie ia miaii nit, 


Jak w swoim czasio dononiliśmy, kilka miast 
polskich uzyskało pożyczkę w Stanach Zjedno- 
czonych dla przeprowadzenia koniecznych inwe- 
»tycyj. Umowa o tę pożyczkę podpisana została 
z końcom listopada ub. r. między Rankicm Go- 
npodarmtwa Krajowego z jodnej strony a nown- 
jorską firmą Ulan and Company — z drugiei 
Z ramienia Banku Gospodarstwa kraj, podpisali 
ją pp. Stoczkbwski, Korain-Szymanowski i przed- 
atawiciel Ministerstwa Skarbu p. Adamski, z ra- 
miunia zaś drugiej p M. D. Carrel, wiceprczes 
firmy. oraz p. Hiram Barney, radca prawny, 

Na mocy toj umowy fima Ulan ct Co zoba- 
wiązała się nabyć obligacje Banku Gospodarstwa 
Krajowego na nominalną sumę 10 miljonów do- 
larów. pa kursie 86 ea 100, przynoszące 8 proc. 
rocznie, z terminem umorzenia dwudziestoletnim; 
oprócz tego ustalona jost roczna stopa amorty- 
zacyjna w wysokości 2% tak. że roczne obcią- 
żenie wraz z amortyzacją wynowi niespełna 11%. 

Suma powyższa przeznaczona jest wyłączni» 
na budowę wodociągów, kanalizacji i hal targo- 
wych w następnych czterech miastach: Lublin 
otrzymuej dol. 2.850.000, Częstochowa 2.571.000. 
Radom 2.571.000, Piotrków 1.714000 

Ponieważ obligacje wypuszcza Bank (opo 
damtwa Krajowogo, zastrzegł on też sobie prawa 
pewnej kontroli nad tomi sumami, które otrzy- 
mują poszczególne miasta, a mianowicie: pienią- 
dze nia będą przelane do kas miejskich, alc po- 
zostaną na rachunku Banku, który w miarę po- 
' tehy będzio opłacał wszystkie wydatki połą- 
„czone z rohotami. 


[4 « a 
Wstrzymać import gotowych futer 
z Wiednia! 

Wiedeń po zawarciu traktalu handlawego 
2 Polską wykorzysłuje dogodne dlań klauzule 
nada: umiejetnie, agenci różnych branż często od- 
wiodznją masaze magazyny, Od chwili 224 gdy stag- 
nacja w Wiedniu przybrała katastrofalne roz- 
miary, zalewają oni poprostu Polskę swomi towa- 
rami. I tak jest z konfekcją fulrzaną. Już od wio- 
any agenci różnych firm wiedeńskich przyjeżdżali 
z gotowym tawarom oferując długotrwały kredyt, 
zań w jesiomi. gdy w Wiedniu sezan zawiódł, cała 
falanga pamnicjszych kuśnierzy, tamtojszych, nie 
umicjących się mawoł porozumieć po polsku. zjeś- 
dżałą do Krakowa i pozbywała swój towar za 
bezcan, byle tyłka mieć prosz na codzienne pr 
Irzeby. Częstokroć mieszkali kątem u krawnego 
na Kazimierzu ; eprzeslawali detailiczmie, nie wy- 


kawogo ustalony i wyznaczony został przez wła-| wprywadzone już przez Lenina w t. zw. „NEP“ | kupując patentu i nie opłacając podatku abroto- 


dze skarbowe na 1 lutągo beżąoogo roku. Już dz)ś 


Nowoj cknnocniczeskoj politice). Ten kierunak 


| wągo. 


p 


mu 


Nr. 5 LGLOS _MIESZCZAŃSKI* 


s 
Masowy ten najazd Wiedończyków wqyłynął | 11.540.579 zl. Dochody zwyczajne 14,283.552 2l., 


ujemnie na nasz przemysl kuśnieraki; robót w se | nadzwyczajne 213.387 zl., razem tody 14,556.939 
sanie hyło mniej, niż zwykle, a teraz, gdy sezon | złotych. W budżecie tym przewidziano m. i. do 
minął, a stagnacja w calej pełni, grozi zupełne ; tację na budowę domu dla bezdomnych, fundusz 
bezrobocie. Dlatego należy wstrzymać masowy | regulacyjny na bidowę bruków i chodników, na 
rmpart futer gotowych z Wiednia: nie można po- urządzenie placów i targów w mieście, na mwe 
awolić, by nasz przemysł kuśnierski ginąt kosztem stycje z Zakładzie dla czyszrzenia miasta, oraz na 
utrzymama się przy życiu zagranicznego. rozszerzenic tego zakladu. Nadto przeznaczono 
Należy ohlożyć polową konfekcję futrzaną | znaczniejszą kwotę na budowę gmachu Muzeum 
podwójnem cłem, a agentów wiedeńskich wziąć , Narodcwego. 
pod baczną opiekę naszych władz skarbowych. | PLAN BUDOWY NOWYCH GMACHÓW R24 
Wiedeńczycy górują nad namj tylko taniością DOWYCH. Ministerstwo Róbót publicznych pale- 
robocizny, co przy naszej dnożyżnic jest zupeł- |ciło Okręgowej Dyrekcji w Krakowie wygotować 
nie zrozumiałe, ale towar sprowadzają, tak jak) progrum budowy szeregu gmachów państwowych 
my, z Lipka i bormalnie ich ceny za towar były |na termio m. Krakowa Program ma 


o M% wyższe Od naszych. w piorwszym rzędzie wykończenie rozpoczętych 

= a budowli, dalej budowę gmachów da pomieszcze 

nia urzędów rozlokowanych w razmaitych do- 

K mach prywatnych, wreszcie hudowę gmachów dla 

RO N IK A ò funkcjonarjuszy państwowych bezdomnych, wzglę- 

* |dnio zajmujących lokale w urzędach państwowych. 

ZWIĘKSZENIE LICZBY ŚWIĄT. Na onqgdaj | Progrun budowy ma być przedłożony Minixtec- 

szem ymiedzanu Rady ministrów uchwalono do stu do dnóa 15 lutogo b. r. Akcja budowlana, 

10 dna świątecznych doliczyć drugi dzień Wielkiej jaką rząd projuktuje, jost niezależną od kredytów 

Nocy, Zielonych Świąt i Bożego Narodzenia. |hudowlanych, określonych w budżocio państwo 
NOWE PISMO KUPIECKIE. Ukazał się pierw- | wym na rok 1925. 

ary numer „Kupca Polskiego", organu krakow. | KRAKÓW W CYFRACH. W ciągu miesiąca 

skiej Kongregacji Kuqieckiej. Obfita i interesująca ilstopada ub. r. zawarto w Krakowie 212 mal- 


treść oraz steranna forma miesięcznika zapewniają żeństw (w paździomiku 100), w tem chrzeńcijań- | 


mu niewątpliwe powodzenie. skich 184 (180), żydowsńlach 28 (10), urodziło się 

O REGULACJĘ CEN CHLEBA. W dniu 27 żywo dzicci 375 (348), ślubnych 305 (284). nic- 
b. m. adhyło się w magistracie przy udziale przed ślubnych 70 (64), w tam z małżeństw żydowskich 
«tawicieli województwa, Izby handlowej i przemy- |rytualnych 23 (23) Wśród żywo urodzonych 
słowej. tudzież stron zamtercsowanych, posiedze-| było chłopców 183 (171), a dziewcząt 192 (177). 
nie kamisji coanikowej w ejrawie ustalenia cen Nicżywo przyszio na świat dzieci 24 (21). W tym 
chleha w związku z drożyzną mąki Odnośn' samym okresie czasu zinańo w Krakowie osób 
wnxski zgłoszono do wydziału przomysłowego Ze4 (306) — miejscowych 1%0 (224), obcych 91 


objąć | 


województwa. 

KASA POBORU PODATKU LOKATORSKIE- 
GO | WODOCIĄGOWEGO dla dzielnic IX., X. 
i XXII zostaje od poniedziałku 2 lutego przenie- 
aiona z dotychczasowogo gmachu w Podgórzu do 
gmachu magistratu w Krakowie (dawne biura 
aprowizacy jne). 

NA WTORKOWYM TARGU płacono następu- 


(B2). liczba zmarłych w «szpitalach wynosiła osób 
145 (154), Z przyczyn Śmierci najwięcej przy- 
pada na grużlicą (42), choroby organiczne eerca 
(30). nowgtwory (28) i zapalenie płuc (28). 
Wśród zmarłych hylo chrześajan 227 (w paż- 


dzierniku 261), a żydów 57 (45). Zachorowań za- 


każnych zgłoszono w listopaćzie ub. r 231 (w paż- 
dzierniku 190). z czego na chorych leczonych 


jące ceny: litr mleka zbieranego 25—30 gr., ni- ,w szpitalach przypada 106 (125), 


zhietanego 3540 gr.. śmietany słodkie; 50—70 
zl, 1 kg marla 4.50 zl. 


gr. kwaśnej 1.40— 2 
sera 80—].10 zł., jaja za kopę 6.80—7 zł, »a 
«z'ukę 12—13 gr Drób: kura 4—6 zł., kaczka ży 
wa 4—7 z]. bita 3—8 zł. gęś żywa 8—10 zł. 
Yita 7—9 zl. indyk 12—15 zl., zające w skórze 
10—750 zl. 

BUDŻET GMINY M. KRAKOWA NA R. 1925 
przedstawia Bię następująco: wydatki zwyczajne 
12.892.179 zł., nadzwyczajne 1,648.400 zł., razem 


ZJAZD ŻYDOWSKICH KUPCÓW W WAR- 
SZAWIE. W dniach 25 i 26 b, m. ohradowal 
w Warszawie zjazd kupców żydowskich, zorgi- 
nizowanych w centrali związku kupców. Zjazd, 
pod przewodnictwam sen. Truskiera (żyd.) obrado- 


¿wat o obecnym kryzywie przanysłowym i handlc- 


wym 

ZMIANY W TARYFIE OSOBOWEJ I TOWA- 
ROWEJ. Z dniem 1 lutego wchodzą w życia dc- 
datkowe zarządzonia w taryfie osobowej i bagaża- 


Si. 5. 


ky zawierające szereg zmian i uzupełnień, z któ- 
rych ważniejsze są następujące: 

Podróżny. ujawniony 2 biletm niewłaściwym 
'lub bez łśletu, uiszcza nie poczwómą, lecz pod- 
.wtjną oplatę taryfową. Podróżny zaś, który ram 
hez wezwania zgłosi konduktorowi, że nie mógł 
| nabyć biletu Juh też wykupić biletu dodatkowego 
, (np. za pońpiech, różnicę do Klasy wyższej i '. p), 
uiszcza tylko zwykłą, nie zwiększoną opłatę, oraz 
dodatkowo 1 ałoty 2a wydanie pokwitowanis. 
vpłatę za samowolne zatrzymanie pociągu podnie- 
siono do 100 złotych. W taryfie ulgowej na prze- 
jazdy zbiorowe minimalną ilość osób, z której ma 
się składać dana grupa podróżnych obniżono na 
10 osóh dla wycieczek organizowanych przez to- 
warzysbwa sportowe, turystyczne i krajoznawcza, 
taryfę na t. zw. przowóz artykułów spożywozych, 
eoaonowych i't. p., wroszcie wspomniany dodatek 
zawiera takie zmiany, które umożliwiły ostatecz- 
ną unifikację koleji górnośląskich pad względem 
taryf osobowych z resztą koleji polskich, Od tej 
więc daty znikają na Gómym Śląsku nawct te 
niemńelkie odrębności, jakie dotychczas musiały 
być zachowane. Jak widać z powyższego, prar- 
pnowulzone w taryfie zmiany mają 6zerRze znace- 
nie dla ogółu podróżujących oraz afer kupieckich 
i handlowych. 

i PODRÓŻ ARTYSTYCZNA PADEREWSKIE- 
GO. Ignacy Paderewaki znajduje snię obecnie 
w Rzymie, gdzie koncertował już trzykrotnie. 
| Jolen koncert byl publiczny na którym byb z~ 
brana cała elita towarzystwa, dmi koncer dał 
 Pulerrwskii w pacu królewskim na zaproszenie 
| królowej, a ostatnio grał mistrz w tnbljotoce wa- 
ltykańskiej w obecności Papieża i kardynałów. 
l Ojciec św. dziękował i pabłagostiwii Padcrewakie- 
go. ofiarowując mu równocześnie swój portri 
i złoty modal pamigtkowy Anno Santo. Na koru- 
norcie w Watykanie był równie? obscny arcy- 
biskup Ciaplak, który, jak wiadomo. hiwi obecnie 
w Rzymie. 

ZNACZKI POCZTOWE NA PRACĘ MISYJNĄ. 

Otrzymujemy pismo następujące: W środkowe; 
Afiyce znajduje śię wielki kraj zwany Congo 
z przeszło 15 miljonami dusz joszcze prgańskich. 
Nawracanie tych dusz zostało powierzone garstcc 
misjonarzy. 

Tych mis'onarzy może każdy wspomagać bar- 
dzo łatwe, a to w następujący sposób: zbierając 
używano maki pocztowe, 

„Dzieło zbierania używanych marek poczto- 
wych", mieszczące się w Wiclikiem Seminarjum 
w Liege (w Relgji), wyciąga z tego możliwie naj- 
większą korzyść, dzięki swemu długoletniamu do- 
bwiadczeniu. W wielu już krajach chrześcijanie 
zbierają i posyłają używanc marki pocztowe do 


HENRYK GRALSKL 


Powodzenie i dobrobyt. 


Życzymy sobie tak częsta wzajemnie 
sZCZĘŃCIA 1 pomyślności", ale rzadko kto zasta- 
nawia się nnd tem. co to jest właściwie powo- 
dzenie i dobrobyt, o którem aię lak duża bez- 
myślnie mówi i marzy, Test to tak. jak giyhy 
ktoś dążył do jakiegos miasta. którego nazwy 
nie zna albo na odwrót, znał tyłko nazwę 
swego celu. każdemu tan ceł zalecał, ale sam 
nie wiedział. jak tam dojść. Trzcha więe po- 
znać istotę powodzenia į dohmobytu. zanim z1- 
bierze się w droge. smczęścia, O tej drodze, 
jako takiej już mówiłem. Jest to umiejętność 
zużytkawania czasu i talemtów. jest to rdol- 
ność pilmowamis talarów w kieszeni, jest to 
stałe ćweiczenie się w porzyiku i oszeządności. 
Obamie chodzi mi 0 ten cel, jakim jest pozor- 
me dobrobyt i powodzenie. do których daży 
się powyżej wrmienionemit drogami i środka- 
mi. 


Warto apré? nadmienić. że dażymy nieraz 
zupełnie ańpamiedniemi Amami do celu. że 
zastanawywmny Rie nieras. jak najlepiej nad 
makami. ale nie zwracamy dostztecznaj uwa- 
Pi m tn. dn czego dążymy i niodoatatecznie 
ArijentajemT Się w samym celu, Ileż to pracy 
| tmn dokłada niajeden. aby stać Się np. bo- 
Rałym i dąży da tego seco celu 2 Całą sta- 
Norozościg i bezwzględnością. Gzy nie nale- 
ała mu wprzód też a tem pomyśleć. czy to 
Wogóle weto być bommtym i nie mięcaj? — 
"Beje ludzkości są typowym przykładem nie 
Srychznie celowych i wytrwałrch  wysill:ów 


w wake... np. o miłość. A jedmak, jak rzadko 
okazuje nię ten cal godnym tych rysiłków! 
Tak byva z bardzo wielu innomi uchwytiemi 
szczegółami tego, 60 mamy na myśli, życząc 
komuś szczęścia i samyńlności. 

Na czem polega więc dabrobyt zewnętrzny 
i powodzenie, które do tego dobrobytu dopro- 
wadza. Nikt nie wątpi, że dobrobyt to nie to 
samo ©0 bogactwo, albowiem do dobrobytu me 
należą tylko wygody ciała, ale i przyjemności 
duszy. Nigjeden zazdroszczący hogaczam ich 
„szczęścia w kieszani' nie byłby tak zazdros- 
nym, gdyby wiedział, że dohrabyt tkwi wyłą- 
cznie w sercu i umyśle. a nie w kieszeni. Aby 
żyć w dobmobyrwie, trzeha być (niema tu wątpli- 
wbści) zadowolonym. Skąd ty wiesz, że ów 
bogacz jest zadawolony ? 

Natomiast przymmać należy, że nie można 
być zadowolonym. mie mając tych zewnętrz- 
nych i niezbędnych warunków dobrobytu. ja- 
kim jest pieniądz, ale nawet wtedy, gdy roz- 
nporządza sie fortuną i niema innych zgryzot, 
jak je ma przaważnie każdy haracz, że trzeha 
jeszcze wiedzieć, czem jest sam dohrobyt i kn- 
rzystać z najnowszych zdobyczy kulwralnrch, 
ahy być zadownlonrm z pieniędzy. 

Czem jest powodzenie i dobrobyt naj- 
łatwiej nas nanczy przykład tych jednostek 
naokoło nas luh w dalekim świecie. które tan 
cal osiągnęły. Znowu Ameryka i Stany Zje- 
dnoczone są w szczągólności tym krajem, 
w którrm najczęściej napotykamy wzorowe 
przyklaiły pawodzenia i dobrobytu. Jeszcze 
raz podkreślam, że nawet amerykański dobro- 
hyt i powodzenie, to jeszcze mie znaczy szczę- 
ście i zadowolenie: w każdym razie, ponieważ 


nie można być szczęśliwym bez powodzenia 
i dobmbytu w najszerszam tem słowa zna- 
ozemiu, trzeba zapoznać się z naturą, chociażby 
[tago amerykańskiego pawodzenia i dobro- 
bytu. 

Wspomniałem w jodnym z moich artykułów 
o t. mw. prawdziwej i fałszywej amerykani- 
zach, wyszczególniłem niebywałą pewmość de- 
bie i dumę narodową Amarykanina. Niema po- 
wodzcnia. gdzie niema pewności siebłe mme- 
go. Włunie 2 Ao o uzasadniona ucho- 
dzi u narodów anglosaskich za zaletę, a nie 
więcej pąrardzamego, jak uniżoność i „padam 
do nóg”. Właśnie ta pewność siebie, wpożona. 
w Angika od najmłodszych lat, czyni z niągv 
dla nas sztywną karykaturę: sztywność ta je- 
dnak nadaje taen. nawet snhym charaktenom. 
jakość i siłę. Tam. za wielką wadą, nikt nie 
wątpi. że nie walne zaniedbvwać rozwoju fizy- 
cznego. ho tylko w zdrowwem ciele, zdrowy 
darch, Ktn nanczy sie być sztywnym na ge- 
wnatrz. schludnym w ubraniu, rzeczowym 
w życiu cadziennem, temu nic trudno stać się 
i w duszy hamdym, czystym w sumieniu i upa- 
rzystkiowanym w swym pogiądzie na Swiat. — 
Oto zasadnicze warunki powodzania: wiara 
w siobie samogo, wytrwałość i rzetelność. 
Słynny filozof amervR"ński Mulford wma sti- 
|le do tych przymiotów i cnót msy amerykań- 
I skiej. i im to przypisuje wszelkie powodzenie 
i wszelki dobrobyt Mvli się w tom jednakże, 
ponieważ mie dobrobyt i powodzenie stanowią 
o naszam szczęściu, lecz zadowolenie wewnę- 
trzne, nad! istotą którego trzeba się dlużej za- 
stanowić, 


St. 6. 


„GŁOS _MIESZOZAŃSKI" 


Aleś. 


Liége, pracując w ten sposób na rzecz akcji mi- 
ayjnej. 
Od trzydzicetu lat, odkąd „Dzieło zbierania uży- 


Niedziela popol.: „Krowoderskie Zuchy". 
Niedzicla wieczór: „Kobieta bez skazy“. 
Paniedziałek popol.: „Jedynaczka króla czeko- 


wanych marck pocztowych” istnieje, zyskało ono| lady". 


2 marok przeszło 250.000 franków, Założyło ono 
i utrzymuje całkowicie pięć wiosck, dwadzieścia 
osiem kapliczek i joden Szpital, rozszerzając tym 
aposobem wiarę świętą między czammymi. Obecnie 
„Dzieło używanych marek" posyła corocznie misjo- 
narzm około 17.000 franków. 

Papież Leon XIII, Prus X, Bonodykt XV pry- 
wiązali do toga dzioła i dla jego dobrodziejów 
a ich rodzinami błogrsławieńatwo apostolskie. 

Katolicy! to dzieła, najpiękniejsze jakie może 
być, by zdobywać dusze dla Boga, jest w rękach 
waszych! Zbiorajcioż więc, prosimy, marki poczto- 
we używane i przesyła,cie pocztą w paczkach do 
Liége. Adres wprost: Oouvre des Timbres, Grand 
Séminaire. Liego (Belgique). 


NIEMIECKA KSIĘGA ADRESOWA. Izba 


Poniedziałek wioczór: „Kocioł wiedźmy". 
REPERTUAR OPERETKI. 

Piątak: „Bacohantka" 

Sobota popoł.: „Hrabina Marica". 

Sobota wieczór: „Baochantka". 

Niodziala popol.: „Hrabina Marca". 

Niedziala wioczór: „Bacchantka”. 

Poniedziałek popol.: „Bacchantka“. 

Pamiedziałek wieczór: „Hrabina Marica". 

Wtorek: „Bacchantka“. 

Środa: „Bacohantka"'. 

Czwartak: „Bacchantka". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
UCIECHA: „RinTin-Tin“, — dramat według 


Handlowa i przemysłowa w Krakowio komunikuje: | powieści Jack Londona. , 


Konsulat niemiecki w Krakowie zawiadomił lzbę 
handlową i przemysłową, iż otrzymał nowo wyda- 
nie, zestawionej według źródeł urzędowych nie- 
mżeckiej księgi adrosowoj 
Adreasbuch', która zawiera adresy 72.000 firm 
niemieckich, rozdzielonych na 4.500 branż. Intere- 
sanci korzystać mogą z tego podręcznika adreso- 
wego w biurze Konsulatu niemieckiego. 

WYPOWIEDZENIE UMOWY O PIEKARNIĘ 
MIEJSKĄ. Według doniosień dzienników władzo 
wojskowe mają zamiar rozwiązać umowę z gmi- 
ną m. Krakowa, która dziorżawi piakamię woj- 
skową na Warszawskiem, Wobec tego zarząd 
gminy nosi się z zamiarem wybudowania własnej 
piakami. 

KURS POŻARNICTWA W KRAKOWIE. One- 
gdaj rozpoczął się w Krakowie 6-tygodniowy 
kurs instruktorski Związku straży pożamych wo- 
jewódziwa krakowskiego. Na kurs odbywający 
sią na strażnicy muojskiej przybyło 35 kandyda- 
tów, rekrutujących się z członków gminnych stra- 
ży ogniowych. Nauka na kurie rozłożona jest 
na 150 godzin wykładów i 150 godzin ćwiczeń 
praktycznych. Wykładano są przedmioty: budo- 
wmictwo, organizacja straży, narzędzia pożarne, 
tabor, budymki strażackie, sygnalizacja, taktyka. 
katastrofy żywiołowe, pomoc sanitarna, ubezpie- 
czemia i t. d. 

LORDOWIE, KTÓRZY SĄ MISTRZAMI 
HAFTU. Bogaci londcwie angielscy z braku in- 
nych zajęć wpadają czasami na bardzo oryginalne 
pomysły. I tak np. Earl of Litowel, jeden z naj- 
ałwwniejszych myśliwych angielskich, zajmuje się 
z zamiłowaniom hafciarstwem i uchodzi za wybit- 
nego znawcę prac kobiocych. 7głaił się nawet do 
konkumu o nagrodę złotego naparstka” za naj- 
lepszą pracą hafciarską, który to konkurs rozagra- 
ny zostanie w maju b. r., pcd protoktoratem księż. 
meeki Mary w Londynie. Udział awój zgłosili 
w tym konkursie również toni i lady Gainford, 
oraz lord Carmschan, również zapamiętali amato- 
rzy hafciarstwa. Pierwszy jest zwłaszcza znakomi- 
tym wykonawcą robót szydałkowych z wełny i nie 
ustaje w pracy nawet w ozasie jazdy pociągiem. 
Ciekawy okaz lorda. który jak stara bahcia z TO- 
bótką na kolanach pol'óżuja ekspmosem! 


Bal-Redute 


TOWARZYSTWO STRZELEGKIE KRAKOWSKIE 


dnia 7-ga lutego b. r. 
dla P. T. Członków oraz zaproszonych Gości. 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 


Piątek: „Miód kasztelański". 

Sobota: „Śpiowak własnej niedoli" (premjera). 
Niedziela popol.: „Betlejem Polnkie". 
Niedziela wieczór: „Śpiewak własnej madali*. 
I'oniodziałek popol.: „Batlcjem Polskie". 
Poniedziałek wiecz.: „Śpiewak własnej niedoli“ 
Wtorak: „Spiewak własnej niedoli". ~ 

Środa: „Fotal 47" (popu.). 

Czwartek: „Śpiewak własnej niedoli“. 


REPERTUAR „BAGATELI'. 
Piątek: „Kocioł wiedźmy”, 
sobota popol.: „Myśl*. 
Sobota wieczór: „Kocioł wiedźmy”. 


SZTUKA: „Zaza“. 
WANDA: „Wszystko na jedną kartę". 
ZACHĘTA: Pat i Patachan „Miłość 


„Reicha-Telogramm- | w śniegu". 


REDUTA: „Upojanie” 
w 6-ciu aktach. 


O 


Ruch wydawniczy. 


ORLI LOT. Rok VI. Nr. 1, Polskie Tow. Krajo- 
znawcze wydaje już szósty rok miesięcznik dla 
młodzieży pod powyższym tytułem. Jest to pismo 
i dla mè dzioży i młodzieży Ramej, bo obok arty- 
kułów zasłużonych krajaznawców spotykamy prii 
ce młodych, stawiajacych pinrwsze kroki na niwie 
krajoznawczej, Co może zdziałać pod tym wzglę 
dem szkoła pod kierownictwem wychowawcy- 
ohywateli przykładem jest dalsza treść zeszytu. 
wypełniona materjałami krajoznawczymi przez 
młodzieży ezkoły powszechnej w Piaskach Luter- 
skich pod Lublinem, której kierownikiea jaat 
p. Fl. Kotliński, Pisemka to zasługuje w całe, 
pełni na pona'cia nmuzycieli-wychowawców i Cu- 
łego po obywatolaku myślącego społeczeństwa. 
Niska cena prenumeraty (2 zł. rocznie) umow 
iabycia tego pRemka każdrmu, któremu sprawy 
'.jczyste togo nie są obojętne. 

Adres redakcji: Prof. Leapołd Węgrzynowicz. 
Kraków, Krowoderska 74. Ip.. administracji: Kwię- 
garmia Otin, Kraków, Dębniki, Barska 41. 


„AMERYKA.POLSKA”. Otrzyma!:śmy zeszyt 
styczniowy miesięcznika „Amcryka-Polska". Pismo 
to, wychodzące dctąd pog nazwą „Ameryka“, wna- 
si w nasze piśmiennictwo perjolyczne zgoła nowy 
typ, nową formę ujęcia tematów publicystyczny -h. 
To co, w Ameryce jest zjawiskiem powszodniem: 
harm"nijne połąłzcnie p'acy wytężonej z urodą 
życia codziannego i mvóli poważnej z humorem 
zdrowym, u nas jott jeszcze tragicznia rozszczepio- 
ne. Dla pdni życia i szczęścia konieczną jest eyn- 
teza tych wszystkieh czynników istnienia. Do ta- 
kiej syntezy — do harmonii pracy i rczrywki. 
przyjemności i pożytku, literatury i ekonomiki, 
poezji realnej i twórczości gospoda'czej — dąży 
ten nowy miesięcznik. Wyszczególnienie chaciaży 


dramat życiowy 
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kilku tytułów bogatej treści tęgo numer może 
służyć jako jaakrawy dowód wypowiedzianych 
przez naa myśli: „Ślub Peroby”, „Niemówny Mów- 
'u — Calvin Coolidgo", „Od sochy do katedry", 
„Plan Dawes'a — powtórne wtargnięcie Ameryki 
w sprawy curapaskie', „Laborologja*' — nowa 
uauka o prawy ludzkiej, „Pukajcie, a będzie wam 
otworzono”, „Lit otwarty do polskich byznesme- 
nów”, „Gwiazdy o miłości”, „Za kulisami ekranu", 
Miljany amerykańskie dla r: zbudowy miast pol- 
kich*, „Jak sią robi pożyczki zagraniczne w Ame- 
yve” i wialo innych. Obfitą tę treść zdobią bar- 
dzo liczne ilustracje, calość więc p'zedstawia eię 
znakomicie. Adres Redakcji: Warszawa, Nowy 
Świat 72/74. 

„ISKRY“, tygodnik dla młodzieży. Zeszyt III. 
„lakier* przynosi dalszy ciąg bardzo ciekawych 
„Wrażeń 2 Turcji“ E. Słońskiogo, J. Domaniew- 
skiego szkic o „Mysikróliku“, opis „Kazimierza 
nad Wisłą” pióra A. Urbańskiego. dalszy ciąg „La- 
mikai" K. Rosinkiemcza „Niepróżnujące próżno- 
wanie", Kącik D. Z., Nasze listy i stały kącik roz- 
rywek. Widać ze sprawozdań czytdników „lakier“, 
zamuwzczonych w dwu ostatnich numerach, jak 
głębako zżyła aię młodzież z tam swojam pisem- 
kiem i jak dodatnio i owocnie przedstawiają się 
wyniki pracy rodakcji nad uszlachetnieniem serc 
młodych, tak nivraz trudnych do pokierowania. 
Redakcja: Warszawa, Warocka 14. 
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Z HUMORU. 


Dobry uczeń, 

— To pański były subjekt otworzył sobis na- 
przeciwko sklep konkurancyjny? Co to za czło- 
wiek ? 

— Tan drab, cygan, oszusł, an nie nie umie, 
2 wszystko, co umie, tego mię ademsie nauczył! 

Odpowiednia posada. 

Do pawnej redakcji dziennika zgłasza się are- 
ilukowany urzędnik z jmoshą o posadę. 

— Potrzeba nam rzeczywiście kogoś, mówi 
wydawca, dla udzialania odpawiedzi na lsty 
przychodzące do redakcj. Ory podoła pan temu 
zadaniu? 

- Alc? z wnzelką pownośdcią! Jestem ojcem 
ośmiorga dzieci, i wszystkie chodzą do mkoły. 
Nie przebieraj parmo.., 

Ojciec strofuje córkę, że me potrafiła jaxe 
sobie znależć kandydata na męża. 

Na co córeczka odpowiada: 

— ekam, aż mi się tali odpowiedni! 

— Nie przehieraj dziecino, wtrąca matka, ja 
to aię tak dlugo nio namyślałam. 


NADESŁANE. 
Adwokat 


Dr BOLESŁAW RÓZMARYNOWICZ 


obrońca w sprawach karnych. 


Kraków, Mały Rynek L. 1. I. p. 


Ceny na rynkach towarowych. 


(Notowania Agencji Wschodniej). 


TIŁUSZCZE I OLEJE. 


Kraków. Tłuszcze: oliwa jadalna wloska 220, 
Olej rycynowy 1 prasa B w puszkach 250—265. 
Medycynalny w puszkach 286—293. Techniczny 
230—240. Inne cony niozmienione. Na rynkach 
zagranicznych tendencja dla thiszczów tochicznych 
słabaza. Cony mydła niczmienione. Ogólnie sytu- 
acja pogamza się ptala Zapotrzehowanio mini- 
malne. Cany w złotych za 100 kg. loco skłaal. 

Kraków. Oliwę roślinną rzepakową zwyżkowo 
notują 2.80 za ks. Inne cuny niezmienione. Ruch 
normalny. Tendencja utrzymuje się. 

Kraków. Słonina 2.40 za 1 kg, smalec 2.80, 
sadło 2.40. 

TOWARY KOLONJIALNE. 


Warszawa. Na rynku towarów kolonjalnych 
podrożały następujące artykuły: daktylo Halowee 
1.30, migdały ałodkia w łupinkach 2.90, orzechy 
amerykańskie 2.40, Arachid 1.40. chińskie 1.20, p2- 


lono 1.40, włoskie 1.15, sardynki francuskie ~T- 
rot" */« 30 mm za 1 ekrzynię = 100 pud 220. 
„Esetea* 1/s -— 180, rodzynki Elemo 1.55, austra- 
lijskie 1.50, Samtos now. zbioru 1.75, koryntki 
2.25, madaga ćw. 4.50. wani'ja Tahiti 140, ceny 
w złotych za 1 kg fr. wag. atacja Warszawa, inne 
ceny bez zmiany. 
GRZYRY. 

Wajszawa. Grzyby suszone I g. 10. II g. 6, 
III gat. 5, grzyby marynowane 5 zł. (w boczkach 
200 ky) ceny hurtowe za 1 kg loco skład. 

ZIEMNIAKI. 

Warszawa. 7a 100 kg franca Warszawa: zie- 

mniakj fahryczne 3.80 zł. 
MIÓD. 

Warszawa. Zbyt miodu ciqżki za względu na 
znaczne zapasy i podaż towaru. Miód kresowy 
topiony 120—1.50, kwiatowy i gryczany 2.00 do 
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2.30, Jyowo-akacjowy 2.50—9.70; cany w złotych 
za 1 kg w hurce loco aklad. 


NASIONA. 

Lwów. Zastój w obrotach gieldowych. Poza 
giełdą uhroty w koniczynie czerwonej słabo ozy- 
szczcnej po cenie 2253 w bialoj p:erwszej jakości 
pc 253. mące żytniej 50 proc. zdołbunowekiej po 
50.5) loer Lwów. Silny popyt dla owwa, za siewny 
płacono 30 złotych loco Bełżec. eTnddencja utrzy- 
mana, usposobienie spokjne. Notowano: pszenica 
krajowa 37.50—38.50, żyto małopolskie 28—-28, 
jęczmień małopolski brow. 25—27, przemiołowy 
21—23, owies małopolski 26—28. Wszystkio ceny 
szacunkowe bez tranzakcyj, 


FARMACEUTYCZNE ARTYKUŁY. 


Kraków. Na materjałv aptoczne na rynkach 
zagranicznych, a w związku z tem i krajowych, 
tendencja zwytkewa. Ruch sezonowy ożywiony. 
Zwyrżkujące prepuaty bromowe ustaliły się. 

TOWARY WŁÓKIENNICZE. , 

Łódź. W ;„zcmyclo trykoviarskim odczuwa się 
zastój w calej pełni. Fabryki, które jeszczo pra- 
cuja. zredukowały prace do 2 luh najwyżej trzech 
dm w tygodniu, celem wykonania zamówień. To- 
warów na składy nie wyrabiają, ponioważ we 
wszystkich fatrykach posiadają jaszcze doetatrcz- 
ne ilośc: towarów nicsprzedanych. Jakkolwiek po- 


letnich jeszcze pie wyrabiano. wskutek zupełnego 
braku zapotrzahowania ze strony hurtowników 


-À dealistów. którzy, nie uzyskawszy gotówki za 


dotych za: nicsprzedany towar zimowy. nie mają 
czem opłacić materjałów letnich. Zarówno prze- 
m.yelorcx. jak i odbiorcy nie liczą się ałsa!utnie 
z mcżliwożcią pomas wskutek aromnago hra- 
ku Eliowki j wyeokiej sopr procentowej. Przy- 
puBzczuja iż sezon letni w b. r. rozpocznio sig 
bardzo późno i stagnacja potrwa 32 do mirsięcy 
lipca luh sierpnia. 

Poznań. | gat. wełna grua nag. 260. LI pat. 
cienka krzyżowa 280. III gat. czyata 300. W sprze 
daży I pat. 280, II pat. 200, JIT gat. 820. — przy 
dostawach wagonowyoh jednolitych 340—350. 
Dajwyż*ze patunki w sprzedaży spadły o 50 zł. 
Tendencja hardzo slaba. zapotrzebowanie małe. 


LEN I KONOPIE, 

Bielsko. Szpagat konopy T Średniej prubości 
M. 445 za kg. liny trananisyjne konopne 4.69, — 
towary gowroźnicze kanopme 3.73, konopio krajo- 
we. Mamie czesane 2,70. tkance pasy popędowo 
z sierści wielbłądziej: 150 mm. normalnie silnie 
9.10 za 1 m — 200 mm. nom. silne 11.95, — 
30% mm. nom. silne 21.25, tkaniny jutowe prze 
ciętnic 2 20 za kg. 

Łódź. Zapotrzebowanie na konopie w tygodniu 
utdepjym nieco się zmniejszyło. Tendencja na ko- 
nope krajowe i rosyjskie hz zmiany. Bardzo 
mocną tendencję natomiast. notowano na konopie 
„Manilla“. Tłumaczyć nałoży to tem, że zbliża się 
8220 dla sznarańu zniwiarkowoco, dla, wyrohu 
którego używa się powyższoso gatunku konopi. 
Ceny konopi .Manila" kształtowały się w grani- 
cach od L 40 do W za tanne zależnie ad gatunku. 
Konofie aurowe sprzedawano po 3.10—8.40 zł. za 
1 K£. — Czeanc zależnie od stopnia wyczesanego 
3.50—5.50 zł. 


METALE — RUDY — WYROBY METALOWE. 


Katewice. Przemyęł ołowiany pracuje w dal- 
szym 4u pomyślnie. Ceny stosują się tu również 
do veen londyńskich, Blache ołowiana oraz rury 
ałowianc notowano po 1450 zł.. glejtę ołowianą 
1200 7}. pronarowaną 1250 zł. minja 1230 zł, — 
wszystko za 1000 kg. 

Warszawa. Tow. R Hanike notuja rudą źela- 
zrą prażoną (23 tnng loco wagon st. załad.): Ko- 
nopeka 40% Fe *2 zł. Wiesława 13% Fe do 
2E złotych. 

METALE SZLACHETNE. 
Warszawa. Sobro chem. ezyate (w płst. po 


ko) 195 zł za 1 WW. azotan rroba 100 zł za 


B 
|. kz. chlorek platyny i chloraplatvnian rodu 12 


Motych 7a 1 pram, chlorozłocian sodu i chlorek 
ta 4 z! za 1 fr loco fabr. chem. K. Zawadzki. 


Uo 
` NAFTA | PRZETWORY. _ 
_ Borysław. Cena ropp utrzymuje się na stałym 


mamie t. j. 198-197 dol. za wagon pojedyńczy; 
T Większe partje można wzyskać ponad 200 dal., 
m, 3.40—3.60 zł za 100 metrów eześć., gazolina 
U 23 100 kg loco kolej, | 
arsznwa. Na Ostamiem posiadzmiu kartalu | 
Pltopego obniżono na wnioank firm wiedeńskich 


winien się już rozpocząć sezon letni, 


„GWOS MIESZCZAŃSKI" 


cenę parafiny (50/52 C.) na 14.25 dol. za 100 kg 
franco wagon granica czeska. Na najblższem po- 
{edzon kartolu (30 b. m.) była rozważana lalsva 
zmiana can. 


CHEMIKALJA, 

Bielsko. Soda kryrtaliczna 12.80 za 100 kg. 
oda amcniakalna 21.10, kaustyczna 50,00 za: 
100 ko. 

Katowice. Najwięk-ze trudności napotyka zbyt 
kwasu siarkowego ze względu na małą pojemność 
rynku wewnętrznągo i na utmdnienia przewozowe 
w trlniosieniu do zagranicy. Notowano za 100 kg: 
kwas eiarkowy 60° Be 26 zł. — 66° Ba 50 zł. 

Łódź Na rynkach ziyrmanicznych chemikalja 
w tygodniu ubiegłym miały stale tendencję zwyż- 
kawą. Nie wpłvncło to judank na zmianę con 
w kraju. Wszyntkie ceny jwuzostały utrzymane ze 
wzgiędu na zupełny brak popytu. Tranzakoja To 
biono częświowa na wck-le. częściowo 23 go- 
tówką przeważnie jednak sprzeelawano za wok- 
sle, doliczając koszta dyskonta. Ceny za 100 kg 
loco Łódź, w dolarach ksziahowały się następu- 
jaco: Kwas tłuszczowy kokosowy 29, olejina 30. 
stoaryma 32, mydło żywiczne zł. 110; orianien- 
hurekie z. 120. 


WĘGIEL I PRZETWORY. 


Kalowice. Cena węgla kamiennugo w Zaplębiu 
Dąbrowskiem za 1 tonnę loco wagon na kopalni 
w złotych: węgiel gruby 25.00. kostka 1 26.00. — 
1! 24.80, orzech 1 20.00, II 16.50. III 14.00, pœ- 
półka 13.00, miał 4.00. Ceny te niższo są od cen 
węgla na Gómym Śląsku mniej więcej o 14%, 
a ceny wegla na kopalniach w Zagłębiu Krakow- 
skim niższe są od cen górnośląskich prawie. 
o 30 nrocont. 

Kraków. Węgiel pochodzący 2 Zaglębia kra- 
kcwskiego, kopalni „Bory”. Ceny notto za 1 tonnę 
loco kopalnia. Grmhy 19.25. Koetka I a. 19.550. 
I h. 19.25 Kostka II płukany 17.50. Orzech płu- 
wany 14. orznch II płukany 11.50. Kopalnia „Li- 
biyż" obniżyła nieco cony od 1 6stycznia b. r. 
Ostateczna cena jest narazie niewiadoma. Węgiel 
jaworznicki loco Kraków, składy kolejawo notują 
za kostkę i gruby tę sama cenę t. j. 29 złotych., 
Sytuacja na rynku węglowym fatalna. Zapotrze | 
bowanie na węciel opałowy minimalne. a na we | 
gio) dla celów przemysłowych też małe. 

Warszawa. Wqgiel dąbrowski gruby fr. wag. | 
sl. załad. 24 zł. za 1 tonnę. (w/g Zw. Przem Mot.).; 

Katowice. Ceny węgla gómośląskiego wbrew 
donicsioniam niektórych piem nie uległy zniżce. —, 
Obowijzują zatem nadal ceny, ustalone przez Gór- , 
nośląską Komwoncję Węąglową z ważnością od 1-go 
«'ycznia b. T., 3 mianowicie: węriel gruby 29, — 
kostka I — 30.40. kostka II — 30.40, orzech l-1 
i h. — 29, orzech TI — 25.40. grrezek i grysik — ' 
20.80. drobny 17.80, miał 7.80 loco kopalnia wraz 
z podatkiem obrotowym i komunalnym, za 1 ton-' 
nę. Ze względu jednak na coraz to gorszą rytuscję , 
w przemyśle wąz!owym. spowodowaną lekką do- 
tychczas zimą oraz ogólnym brakiem potówki u 
kumijących --- nie jest wykluczono, żo zarządy ko-' 
jalh, które zmuszone były zarządzić w ostatnich 
czasach przymusowe świętowania 1 do 2 dni 
w tygodniu — zwrócą eię do Konwencji Węgło- 
wej o rewizję dotychczasowych cen. 


DRZEWO I PRZETWORY. 


Katowice. Górnośląski rynek drzewny wyka- 
zuje w dalszym ciągu tondencję wyczekującą. 
Zbyt kopalniaków hamizo mały ze wzęlędu na 
ograniczenie zapotrzebowania kopalń węgla, gdzie 
rozpoczyna się znowu stagnacja połączona z ogra- 
niczeniom ilości dni roboczych. Oczckują popra- 
wy aytuacj na wiosnę. w związku zzapowiedzia- 
nym simym mnichom budowlanym. Notowano w ub.| 
tygodniu: kopalniaki 2a metr eześcionny 22—25, 
złotych przy  ogramiczonym padac EU 
ilrzowo budowlane kantowe jodłowe i świerkowe | 
35—60 zł. deaki 60—65 zł. za metr sześcienny. | 

Białystok. Wyniki sprzodażw materjałów tar-| 
tynk na tartaku rządowym w Czarnej Wsi w po- 
lwin birżącogo miesiąca: halo soenowe lohrzyr 
nann IT klasy 51 mm — 65 zl.. kantówka sceno- 
wa TI kl. 203—-203 mm. 38 71.. M kl. 102—102 mm 
24 zł. kantówka sosnowa II i II klasy 153—3%08. 
153—153, 158—178 mm 37.38 »l.. kantówka 
świerkcwa II. IN. IV 102—102. 102—203. 153— 
203 mm 32.24, deski świorkowa obrzynana II kl 
34 zł, TI kl. 32 zł, IV kl. 24 zł. łaty świerkowe 
U ki. 38—51 mm 38 zł za 1 me'r sześcienny. — 
"przedano materjałów tartvch 336 metr. sześć. 

Warszawa. Wyniki sprzedaży drzewa w lasach 
państwowych. Nadleśnictwo Rogny: sosna użyt 


kowa do 20 cm. 15 zl., 21—30 cm. 18, 31—40 am. 
21, brzoza użylkowa 21—30 cm. 19, 31—40 cm. 
23, świerk 21—30 cm. 17—40 cm, 19 zł za 1 m. 
sześcienny. Drzowa opałowe sosnowe: Sszczagy 9, 
akrąglaki 8, gałęzie 4, chrust cienką 0.66, karpina 


'2.75 zł. za 1 mp. 


RYDŁO i MIĘSO. 


Lwów. Notowania w/g Raeżni Miojshiej za 
czaa ad 17 do 24 stycznia za 1 kg w złotych: woły 
I gat. 0.82—0.88, 11 gat. 0.70—0.82, DI gat. 0,60, 
"tadniki I gat. 0.70—0.78, II gat. 0.60—0.70, DI g. 
0,42, krowy I gat. 0,75—0,85, II gat. 0,62 —0,78, 
NI gat 034, jałówki I gat. 0.65—0.80, II gatunek 
0.43—0.58, NI gat. 0,25, cielęta 0.60—1.00, niero- 
gacizna mięsna 1—1.05, tuczona 1.08—1,12. 

Łódź. Na rynku mięsnym sytuacja w dalszym 
ciagu ospiła. Wskutak stagnacji skarżą się hurto- 
wnicy, iż przeciętnie dwa dni w tygodniu nieme 
ruchu. Zaofiarowanie mięsa znaozno, popyt słaby, 
cuny następujące: wolowe 1.40, baranina 1.25— 
1.10 cialęcina 1.40, wieprzowina 1.40—1.60. 

Łódź. W tygodaiu ubiagłym epędzano do ree- 
źni miajskioj bydła rogatego 491, świń 2206, cie- 
ląt 395, baranów 72, kóz 2, kani 317; ubito: bydła 


'318, świń 2188, ciołąt 395, baranów 58, kóz 2, koni 


siadm: płacono za 1 kg bitej wagi: bydło 1.20— 
1.40, nierogaciznę 1.20—1.80, barany 1.60, cielęta 
1.65, kozy 1.60. 

Warszawa. W rzeźni miejskiej uhito w okresla 
od 24—27 stycznia 557 wołów, 108 cielęta, 734 
pztuk iiarogacizny, 10 baranów. Płacono w hurcie 
za 1 kg żywoj wagi loco rzeżnia: woły 0.63, cie- 
lęta 1.08, tezodę chlewna 1.18, barany 0.55 zł. 


Złoty w dniu 28 stycznia 1925 r, 


Gdańsk złoty 101.03—101.64, przekaz na Wan 
szawę 100.67—101.18, Berlin przekaz na Warsza- 
wę B0.60—81.00, Zurych przakaz na Warszawą 
100.00, Nowy Jork przekaz na Warszawę 13590— 
19690. Praga złoty 651.00—657.0, przakaz na 
Warszawę 652.50—6858.50, Bukareszt przekaz na 
Warszawę 36.90, Czerniowce przekaz na Warsra- 
wę 36.80, Ryga przakaz na Warszawę 102.00. 


Rok zalcżenia 1466. 


Przyjmuje wkladki 


na książeczki oszczędnościowe w zło- 

tych :uh dolarach płatne na okaziciela 

zastrzeżone na hasło lub do wypłaty 
oznaczonym osobom 


oprocentowując je 
po 120 
w stosunku rocznym 
zaś wkładki związane conajmniej na 
3 miesiące 
po 14 p. a. 
Najniższa wkładka wynosi 1 złoty. 


( game "m" zg |; 
Podatek rentowy oraz należytości 


co i 
stemplowe ponosi Kasa Oszczędności. 


O o 
KASA OSZCZĘDNOŚCI 
naa a 1 

GRAFIKA“ 
Franciszek T RAKOWIE 


Posiada na skladzie wszystkie materjały intraligatoe 
skie. Gradle i płólna w wielkim wynorze, ceny fahry- 
czne. Moleskin, papiery w wielkim wyborze: wklej 
kowe, fantazyjne, olejnć. szagryny czarne | kalorowa, 
guataw, agast i passepartowy. Kartony gładkie, kala- 
rowei fotograficzne. Złote, folio, nici, laśmy, kapitałki, 
przędza, deski, prasy, klolzpreev, naże, kostki i wszeł- 
kie inne narzędzia. Farby drukarskie. Polska farba 
wyłączna sprzedaż na Małopolekę. Masa walcowa (pri- 

ma), tasiemki i taśma rotacyjna it d 17 
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CHRZEŚCIJAŃSKIE STOWARZ. KRAWCÓW i KRAWCZYK 
w Krakowie. 


Zaprasza Szanownych Członków na 


WALNE ZGROMADZENIE 


które odbędzie się w dnm 16 lutego 1925 roku 
o godz.*G wieczorem w lokalu Stowarzyszenia 
ulica Św. Marka 8, II piętro, z następującym 


parządkiem dziennym; 


a 
= 


Na ratyi 66 3-miu miesięcy Na raty! 


Patentowe łopaty piekarskie 


1) Zagajenie. skladane odpowiednimi sztyftami (nieklejone) 
2) Odczytanie protokołu, z lwardepo drzewa, wytrzymałe na zmiany 
3 ra e kasowe i udzfelenie abao- temperstory, spaczenie lnh pęknięcie (rozłu- 
DE Paa wyiloerona, Jakkie, wiatwia dogedoe || || FO RTEPIANY 
4) Wybór połowy Zamądu i eastęnców, aniżeli każda inna. öd PIANINA 
Pa RE T Zastępcom odaprzedawcom odpowiedni rabat. 
niask i 1 Mter pelaoje. D 
| , , oraz Wyrób patentowych FISHARMONJE 
Przawadniczący: ilid łopat piekarskich = a 
18 Suchan Kazimierz. Bajmiększy w Nalopalse Shtad, pnedstawicielstoa 16 lira 


Jana Kwiatkowskiego HELENA SMOLARSKA 


Kraków—Podgórze, ul. Wielicka L. 17. 
Kraków, Szewska L. 9. 


Ki EŁBASAYC saba lat średnich oszuku || Eoee 
h z a poknju | ZZ= Z — 
j HOC l inteligentna, znająca p kawalerskiego, Czynsz Ro 4 24 2 2h S 
AJLEPS1P się na gospodarstwie wiej- | obojętny. Zgłoszenia pod toż; 
skiem, domowem w ca- | „pokój* do Admipistracii Rozszerzajcie 


iem tego sitowa znaezenin | „Głosu Mieszczańskiego”. 


osznkuja poaady do BB a A 3 
Sin areais ==zzszz=|„Głos Mieszczański“ 
Jiten Mieazczańskiepo" 
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CME O E] 


É WEDLINIARNIA $ 


Okazja! Okazja! 


pod firmą i 


Edward Kumala 


E Kraków, ul. Szewska L. 2, 


86 poleca i 
wyborowe gatunki wszelkich wędlin. a , 


Całkowite części składowe 


prasowane na 3500 sztuk zamków wpuszczanych 
z kluczami i falkami oraz garnitur szniłów do | 


prasowania tychże tanio do sprzedania. 


Dynamo 4 Volt, 20 Amperów, 
7%: kg niklu (anodów), 10 kg soli i wanienka 
R 22zżŻZ KZ kamienna. EEE ŻŻEZGA 
Zgłoszenia do Administr. „Głosu Mieszczańskiego* 
pod „Korzystna sprzedaż" do dnia 15 lutego b. r. 


seoopoetoOuOOGASRAAs* --„zwHKKKEK EE -acacosOGCOOAGOucraAaMNO-G000000000 


: Sprzedaż hurtowna i częściowa : 


Okazja! . Okazja! DWA RAZY DZIENNIE SWIEŻE WĘDLINY, 


"(SĘ PORRE RAAE OC SE 3 Jee NE EEES "R =H OE, 


J CZYTELNICY „GŁOSU MIESZCZAŃSKIEGO* popierajcie swoją księgarnię 


| KSIĘGARNIA KRAKOWSKA | 


hi Spółka: Księgarnia Św. Wojciecha w Poznaniu i Wyd. „Głos Narodu“ w Krakowie, 
Kraków, ul. Św. Tomasza 35. 


z Księgarnia prowadzi sprzedaż wszelkich książek, map, albumów i t. p. wydawnictw polskich, 
sprowadza szybko i dokładnie wszystkie wydawnictwa zagraniczne, urządza biblioteki. 


Specjalnie zorganizowany aparat wysyłkowy, załatwia zamówienia P. T. Klientel z prowincji 
odwrotną pocztą za zaliczką, doliczając rzeczywiste koszta przesyłki. 


— U eee 


$ Katalog! na żądanie wysyła bezplatnie. Katalogi na żądanie wysyła bezpłatnie. 
8 s» | NZ TA -= 
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—— ONZ s" NIKE, 
Wydawoa: Komitet Wydawniczy. — Redaktar naczelny i odpow. Józef? Warchałowaki — Druk. „Głosu Narodu“ pod aarządew Ramana Ferka. | 
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